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NIEMCY POKAZUJĄ ZEBtIUFEIEOCJIIII lllllll DOM
PARLAMENT W BONN RZUCIŁ WYZWANIE FRANCJI ZAPEWNI UPORZĄDKOWANIE PRZEKAZANIA WŁADZY

Bonn (A.P.). — Kanclerz dr Adenauer, przemawiając w parła' 
mencie zachodnio-niemieckim, oświadczył, że Niemcy Zachodnie 
nie uznają ważności wyborów 30 listopada w Zagłębiu Saary.

Następnie parlament wszystkimi głosami przeciw głosom komu­
nistów powziął uchwałę, iż wybory w Saarze będą *nielegalne>
i że mieszkańcy Saary nie powinni 

ODROCZENIE RATYFIKACJI

brać w nich udziału.

Bonn (A.P.). — Parlament w 
Bonn odrzucił 179 głosami prze­
ciw 166 wniosek rządu o rozpo" 
częcie 26 bm. drugiego i trzecie 
go czytania ustawy, ratyfikującej

DOSTAWY WOJSKOWE 
ZA 1,8 MILIARDA DOL.

Waszyngton (A.P.) — W swym 
raporcie do Kongresu na temat do- 
ętaw wojskowych z tytułu wzajem­
nej pomocy stwierdza prez. Truman 
że pomoc dla Europy od roku 1949 
wyraża się ogólną sumą 1.800 mi­
lionów dolarów. Dostawy dla Fili­
pin, Indochin i Sjamu wyniosły 107 
milionów, dla Grecji, Turcji i Per- 
eji 106 milionów.

Raport stwierdza, że jeszcze upły­
nie nieco czasu, nim Wspólnota At­
lantycka osiągnie planowanych 50 
dyw. 4.000 samolotów i 1.600 jedno­
stek morskich, jednak poczyniony 
ostatnio postęp usprawiedliwia op­
tymizm na przyszłość.

Z pomocy korzystali m. i. Fran­
cja z sumą 332 mil. doi., Włochy 138 
mil., W . Brytania 65,2 mil. Grecja 
11,5 mil., Niemcy 5 mil.

układ ogólny i układ o udziale 
Zach. Niemiec w europejskiej 
wspólnocie, obronnej. Przeciw 
wnioskowi głosowała część po­
słów z koalicji rządowej.

Jakkolwiek głosowanie to jest 
porażką rządu, dr Adenauer nie 
zamierza wyciągnąć z tego faktu 
konsekwencji, uważając, że cho­
dzi tu o sprawę proceduralną, nie 
przesądzającą samej sprawy raty­
fikacji. Nie mniej niektórzy poli­
tycy niemieccy są zdania, że de­
cyzja parlamentu niewątpliwie 
skomplikuje sytuację europejską 
i że trudno dziś przewidzieć, kie­
dy nastąpi ratyfikacja.

w sprawie nowego wytyczenia gra 
nicy strefowej, dzielącej Berlin 
zachodni od wschodniego.

Dotychczasowa granica strefo­
wa była tak nieprzejrzysta, że na­
wet patrole wojskowe, zaopatrzo" 
ne w mapy, niejednokrotnie prze 
kraczały ją omyłkowo. Aby temu 
zapobiec, uzgodniono szereg 
drobnych poprawek w terenie.

Rozmowy na ten temat toczy­
ły się w atmosferze wyjątkowo 
przyjaznej.

Waszyngton (A.P.). — 
wato gen. Eisenhowerowi

Pół miliona mieszkańców Waszyngtonu zgoto- 
entuzjastyczne przyjęcie na lotnisku, wzdłuż

ulic miasta i przed Białym Domem. Generał jechał w otwartym samocho­
dzie i odpowiadał na owacje podnosząc rękę z tradycyjnym znakiem „V” 

Następnie w Białym Domu odbyło się 15-minutowe spotkanie Truma- 
na z Eisenhowerem bez świadków. We właściwej konferencji brali udziaf 
ze strony Eisenhowera obaj jego łącznicy Dodge i Lodge, a ze strony 
Trumana Acheson, sekretarz skarbu Snyder, sekr. obrony Lovett i admi­
nistrator Agencji Wzajemnego Bezpieczeństwa Harriman.

W tym czasie pani Eisenhower 
spędziła godzinę w szpitalu wojsko­
wym, gdzie poddała się badaniu, 
po czym odwiedziła swą siostrę.

Z Białego Domu udał się gen- 
Eisenhower do Pentagonu, gdzie

n

BYLI HITLEROWCY 
SPISKUJĄ

Duesseldorf (A.P.). — Policja 
iemiecka stwierdza, że siedmiu

SĄD KAPTUROWY 
TERRORYSTÓW MAU-MAU
Nairobi (A.F.P.) — Patrol strzel­

ców afrykańskich napotkał w pusz­
czy na osobliwe zebranie terroly- 
stycznego sądu kapturowego Mau- 
Mau w chwili, gdy odbywał swoje 
posiedzenie. Działo się to w rezerwa­
cie Nyeri. Sędzia miał na sobie ro­
dzaj białej peruki, długą powłóczy­
stą szatę i w ręku trzymał batog ze 
skóry nosorożca. Sąd len zasadził 
ostalnio na rózgi pewnego tubylca 
który przeciwny byl klanowi.

W pobliżu dużego gospodarstwa 
rolnego w okolicy Timu należącego 
do Europejczyka, zebrało się 50 ro­
botników rolnych na wspólnym po­
siedzeniu sekty Mau-Mau. Kierow­
nikiem klanu był jeden z najbliż­
szych pracowników właściciela, pra 
cujący u niego ponad 20 lat.

W pobliżu Embu przychwycono 
•35 tubylców ze szczepu Kikuju 
przy uroczystym składaniu przysię 
gi na wierność klanowi.

byłych hitlerowców, aresztowanych 
ub. niedzieli w okolicy Arnsber- 
gu, wmieszanych było w spisek, 
zmierzający do obalenia rządu w 
Bonn.

Wśród aresztowanych znajduje 
się były zastępca gauleitera po­
łudniowej Westfalii Vetter, w któ­
rego domu w Hagen odbywały 
się poufne zebrania byłych sze­
fów ss.

AFERA
Frankfurt 

sojusznicze i 
dochodzenia

KORUPCYJNA
(A.P.). — Władze 

niemieckie prowadzą 
w sprawie afery ko-

rupcyjnej, związanej z budową 
baz obronnych w strefie francu­
skiej Niemiec na zachód od Re­
nu.

Pod zarzutem nadużyć, sięgają 
cych milionów dolarów, aresztowa
no dwóch in»ynierów 
skich i przeszło 30 
niemieckich.

POROZUMIENIE W

amerykan- 
dostawców

BERLINIE
Berlin (A.P.). — Ze źródeł u- 

rzędowych donoszą o podpisaniu 
amerykańsko-rosyjskiego układu

MSZA ŚW. NA INTENCJE 
PARLAMENTU

Paryż (A.F.P.). — W związku 
Z wznowieniem sesji jesiennej Par 
lamentu uroczystą Mszę św. w 
kościele św. Klotyldy odprawił w 
licznej asyście arcybiskup Paryża 
ks. Feltin. W nabożeństwie wzięli 
udział przedstawiciele obu Izb o" 
raz władz państwowych w osobach: 
Wiceprzewodniczącego Zgromadzę 
nia Narodowego p. Bouxon. mi­
nistrów Schumana. Louvel, Pflim 
lin, Letourneau, Garet, Tempie, 
oraz pani Picot, przedstawicielki 
Rady Miejskiej Paryża. Kazanie 
wygłosił arcybiskup Feltin. przypo 
minając posłom i senatorom o po 
trzebie pracy nie tylko w obrębie 
własnego narodu lecz również w 
skali światowej na zasadach chrze­
ścijańskich.

NA FRONCIE

spędził 50 minut na rozmowie, bę­
dącej — jak oświadczył — dalszym 
ciągiem konferencji w Białym Do­
mu Jęcz , .w atmosferze bardziej 
wojskowej”. Z Pentagonu udał się 
w towarzystwie szefa połączonych 
sztabów gen. Bradleya na lotnisko 
i odleciał do Nowego Jorku .gdzie 
nazajutrz przeprowadzić miał szereg 
rozmów z czołowymi politykami 
republikańskimi .

KOMUNIKAT BIAŁEGO DOMU
Waszyngton (A.P.). — Na temat 

swej konferencji w Białym Domu

oświadczył gen- Eisenhower wobec 
dziennikarzy :,,Moi towarzysze i 
ja jesteśmy bardzo zadowoleni. Kon 
ferencja była nader pouczająca. Na 
szym ogólnym celem jest przejęcie 
rządów w sposób uporządkowany i 
uregulowany”.

Wspólny komunikat urzędowy ze 
spotkania stwierdza, że opracowano 
metody łączności i sposób wymiany 
informacji między rządem obecnym 
i przyszłym. Komunikat podkreśla, 
że gen. Eisenhower nie będzie po­
nosił odpowiedzialności za żadne 
decyzje, powzięte przez obecny 
rząd do dnia 20 stycznia, oraz, że 
uzgodniona współpraca będzie mia­
ła duże znaczenie dla stabilizacji 
kraju i pomyślnej ewolucji stosun­
ków międzynarodowych.

Sułtan Maroka żąda niepodległości
Paryż (A.F.P.). — W 

wygłoszonym z okazji 
wanta sułtan Maroka 
med zażądał ułożenia

przemówieniu 
25-lecia pano- 
Sidi Moham- 
na nowo sto-

sunków między Francją a Marokiem 
i zastąpienia traktatu o protektoracie 
przez nowy układ. Sułtan sądzi, że 
reformy zaproponowane przez Fran­
cję nie odpowiadają zakreślonym ce­
lom. Pragnienie uzyskania pełnej 
suwerenności Maroka jest jednak — 
zdaniem sułtana —- do pogodzenia z 
przyjaźnią francusko marokańską, 
wypróbowaną w trudnych momentach 
wojny oraz umocnioną przez wolę 
współpracy w dziedzinie kulturalnej, 
ekonomicznej i polityki zagranicz­
nej.

Ton przemówienia był umiarkowa­
ny i spokojny.

W kołach francuskich w Rabacie

INDOCHINACH

Gwałtowne ataki komunistów
Hanoi (A.F.P.). — Pod Cham-Mong odległym o 50 km. na północny 

zachód od Vietri doszło do starcia komunistów z oddziałami francuskimi 
i samochodami pancernymi. Starcie było bardzo gwałtowne przerodzi­
ło się miejscami w walkę wręcz. Sraty francuskie wynoszą lii) zabitych. 
Nieprzyjaciel stracił o wiele większą liczbę zabitych i rannych. Komunj:-
ci rzucali do natarcia oddziały za 
pod wpływem alkoholu rzucały się 
się z podziwu godnym uporem.

oddziałami, które z głuchym rykiem 
na francuskie wozy pancerne i biły

Komuniści stracili w czasie od 1 
listopada około 4.500 łudzi.

Oddziały desantowe francuskie 
otrzymały rozkaz wycofania się z

wysuniętych pozycji, które zajęły 
podczas ostatnich działań zaczep­
nych.

Komuniści przeszli do ofensywy

PARYŻ W ŚNIEGU
Śnieg pada prawie w całej Francji. 

Na wyżynach Velay grubość pokrywy 
śnieżnej osiągnęła 30-40 cm. W nocy 
z wtorku na środę padały gęste pła­
ty śniegu w srodkowejwi północnej 
Francji, otulając białym kożuchem
pola, 
na z 
przy 
ni.

łąki i ogrody. W Paryżu od ra 
małymi przerwami pada śnieg 

temperaturze w pobliżu O stop-

Wartwa śnieżna w terenach podgór­
skich dochodzi do 40 cm.

Rzuciła się z wieży Eifla
4 strażników z narażeniem życia wydobyło dziewczynę

w kraju Thai i starają się zmusić 
dowództwo francuskie do przyjęcia 
walnej rozprawy w rejonie górzy­
stym , gdzie nie można użyć brom 
pancernej.

Położenie jest znacznie korzyst­
niejsze w rejonie delty, gdzie dzię­
ki lepszemu stanowi dróg w pełni 
może być użyta broń pancerna. 
Doświadczenie z rejonu Cham- 
Mong wykazało, że komuniści nie 
są w stanie oprzeć się działaniom 
jednostek pancernych i artylerii a w 
walce na białą broń również nie do 
trzymają placu oddziałom wietnam- 
śko-francuskim.

podkreśla się, Iż z przemówienia euł- 
tana przebija uznanie dorobku 
Francji w Maroku. Według zdania 
komentatorów francuskich myślą 
przewodnią sułtana było nie tylko od­
dzielenie Maroka od Francji, ale od 
całego Zachodu, by włączyć ten kraj 
do systemu arabskiego. Jest wątpli­
we czy Maroko — oderwane od Za­
chodu, który ukształtował ten kraj — 
potrafi w ogóle istnieć.

TERROR W TUNISIE
Tunis (A.P.) — Pomiędzy miejsce 

wościami Gabes, Dżerba i Tunisem 
przecięte zostały połączenia telefoni­
czne.

W Nefta aresztowano grupę ter­
rorystów, którzy podpalili merost- 
wo i wodociągi.

Śledztwo w sprawie zbrodni w 
Gabes, gdzie czterech żołnierzy fran 
cuskich zostało zabitych, toczy się 
bardzo leniwie i Francuzi są bar­
dzo niezadowoleni z długości całej 
procedury w stosunku do aresztowa­
nych terrorystów. Wyroki na ska­
zanych na śmierć nie zostały dotąd 
wykonane.

Prezes organizacji francuskich w

Sprawa Zagłębia Saary Jeet dla 
Zachodnich Niemiec pierwszą peak 
tyczną sposobnością do wykazania 
dobrej lub złej woli przy nowym 
układzie stosunków ze swym wiel­
kim sąsiadem — Francją. Jest to 
dla Niemiec pierwsza praktyczna 
spoeobność do udowodnienia, ozy 
I w Jakim stopniu duch europej­
skiej wspólnoty zaczyna u nich 
przeważać nad duchem ciasnego 
egoizmu 1 szowinizmu, czy I w 
jakim stopniu naród ten Jest go­
tów do zasadniczego przestawienia 
się na nową płaszczyznę między­
narodowej współpracy.

Egzaminu tego Jednak Niemcy 
— Jak dotąd — nie zdały. Wystar­
czy zestawić fakty.

Po stronie niemieckiej rzucono 
hasło bojkotu wyborów w Zagłę­
biu Saary na tej podstawie, że nie 
wezmą w nich udziału pewne, 
przez rząd Saary nieuznane grupy 
polityczne. Nieuznanie to, jakkol­
wiek rozmija się z klasyczną za­
sadą demokracji, da się usprawie 
dliwić. Są to stronnictwa, bez­
względnie żądające ponownego 
wcielenia Zagłębia Saary do Nie­
miec. Gdyby w Zagłębiu istniały 
grupy polityczne, domagające się 
pełnego wcielenia Saary do Fran­
cji i również zostały zakazane, w 
Bonn niewątpliwie spotkałoby się 
to z dobrym przyjęciem.

Po wtóre : oficjalne nieuznanie 
przez rząd i parlament w Bonn 
wyniku wyborów w Zagłębiu. Jest 
to jaskrawa demonstracja poli­
tyczna, której nie byłoby, gdyby 
w Bonn istniało przekonanie, że 
wybory te przyniosą zwycięstwo 
żywiołom wszechniemieckim.

Dalej oświadczenie min. Kaise- 
ra w sprawie Saary. Można wpraw 
dzie powiedzieć, że nie pokrywa 
się ono z polityką kanclerza ani 
co do treści ani co do formy, nie 
mniej Jest faktem, że kanclerz ani 
słowem nie zdementował napastli­
wej deklaracji swego ministra. 
Jest także niewątpliwym faktem, 
że raczej Adenauer „znajduje się 
w powietrzu” ze swą aprobatą eu­
ropeizacji Saary, aniżeli Kaiser, 
za którym stoi opinia niemiecka.

I wreszcie ostatni przyczynek — 
odroczenie przez parlament w 
Bonn dyskusji nad ratyfikacją u- 
kładów z Zachodem. Na tle całej
atmosfery, panującej Bonn,
uchwała ta ma charakter demon 
stracji pod adresem mocarstw za­
chodnich ; „nam się nie śpieszy”. 
Celem tej uchwały jest też nie­
wątpliwie skłonienie rządu USA, 
któremu zależy na jak najszyb­
szym zmontowaniu europejskiej 
wspólnoty obronnej, do nacisku na 
Francję w sprawie Saary.

Antytezą tych wszystkich ma­
newrów jest oświadczenie min. 
Schumana, podkreślające, że wy­
bory w Zagłębiu Saary nie są ani 
przeszkodą do podjęcia dalszych 
rokowań, ani niczym ostatecznym, 
ponieważ ludność Zagłębia będzie
mogła wyrazić swobodnie 
wolę w sprawie europeizacji 
ju. Można i trzeba przy tym 
kreślić dużą oględność, z Jaką

•wą 
kra- 
pod- 
min.

Casablance wystosował 
test na ręce premiera 
sprawie ślamazarnego

ostry pro- 
Pi na y’a w 

działania
władz francuskich w Afryce.

Paryż (A.F.P.) — Z pierwszego 
piętra wieży Eifla rzuciki się w dół 
17-letnia Eveline i zawisła na stalo­
wym obramowaniu. Wypadek spo­
strzegł nadzorca wieży i natych­
miast zaalarmował policję oraz

Kiedy kobiety sq najpiękniejsze
ŚPIEWACZKA SUZY SOLIDOR SKARŻY FARUKA

Paryż (A.FP.). — Znana śpie­
waczka Suzy Solidor wniosła przez 
swego adwokata skargę o odszkodo­
wanie w kwocie dwu i pól miliona 
franków przeciw byłemu królowi 
karukowi. Kwota ta ma stanowić 
odszkodowanie za poniesione straty 
podczas znanych rozruchów w Kai­
rze w dniu 25 stycznia 1952 roku.

NA DACHU ŚWIATA
WYPRAWA 

DOTARŁA NA
SZWAJCARSKA

S Z EVEREST?
Gencwa (A.F.P.). — Członkowie wy-

prawy szwajcarskiej w osobach Ray­
monda Lamberta i przewodnika in­
dyjskiego dotarli prawie na szczyt
góry Everest o wysokości 8.801 
czego nie osiągnął dotąd żaden 
Pinista.

Cała Szwajcaria przejęta jest

m, 
al-

lą
wiadomością i podziwia 38-letniego 
alpinistę, który porwał się na zdoby­
cie najwyższego szczytu świata, oraz 
oczekuje potwierdzenia tej wiadomo- 
♦cl.

Już w maju bieżącego roku niewie-

le brakowało, by zagorzały alpini­
sta wdarł się na szczyt. Musiąf 
wtedy odstąpić od swego zamiaru 
wskutek fatalnych warunków atmo­
sferycznych i śnieżycy , choc od 
szczytu oddzielało go niecałe 200 m.

Alpinista kusił się, by osiągnąć 
szczyt południowy, który jest nieco 
niższy od północnego. Wiadomo w 
każdym razie, że obaj alpiniści scho­
dzą obecnie w dół i trzeba poczekać 
pewien czas, zanim wiadomość ta się 
potwierdzi.

Jak wiadomo podczas rozruchów 
spalono i zniszczono szereg gmachów 
i hoteli należących i zamieszkałych 
przez obcokrajowców. Artystka mie 
szkaia w luksusowym hotelu Shep­
herd’s i w nocy uciekać musiała w 
piżamie ze swego pokoju, w czasie 
gdy hotel płonął podpalony przez 
rozwydrzony tłum. Artystka straci­
ła całą swoją garderobę i biżuterię i 
musiała ujść z Kairu do Stambułu. 
Stamtąd zwróciła się imieniem 
swoim i koleżanek do ówczesnego 
króla Faruka z prośbą o odszkodo­
wanie, gdvż jak pisała „została pra­
wie naga”- Faruk odpowiedział, iż 
kobiety nagie są niejednokrotnie pięk 
niejsze niż ubrane i odmówił jakiej­
kolwiek pomocy.

Artystka uważa, że obecnie nade­
szła pora wystąpienia z pretensjami 
do Faruka. który będąc wówczas 
absolutnym władcą odpowiedzialny 
był za bezpieczeństwo cudzodziem- 
ców i nic nie uczyni! dysponując 
wojskiem i policją, by zapobiec wy­
padkom.,

straż pożarną. W ciągu kilku minut 
przybyła straż pożarna i czterech 
strażaków udało się bezwłocznie na 
wieżę. Trudność polegała na tym, iż 
dziewczyna trzymała się na kon­
strukcji stalowej wieży ostatkiem 
sił i trzeba było przystąpić natych­
miast jlo akcji bez zachowania ko­
niecznych środków ostrożności .Czte 
rech strażaków z narażeniem włas­
nego życia i bez zabezpieczenia się 
linami zeszło w dół i zdołało dotrzeć 
do dziewczyny, opasać ją linami po­
czerń powoli wciągnęli ją na pierw­
sze piętro, znajdujące się 60 m po­
nad ziemią.

Podczas wciągania Evelina stra­
ciła przytomność. Odwieziono ją na­
tychmiast do szpitala, gdzie lekarze 
stwierdzili pęknięcie miednicy i zła­
manie lewego przedramienia. Stan 
ocalonej jest bardzo ciężki. Sierżant 
straży pożarnej Johnes ma zamiar 
udać się ponownie na wieżę na miej 
see, gdzie zawisła dziewczyna, bo 
zostawiła ona tam złoty łańcuszek, 
stanowiący cenną pamiątkę dla-E-

80-LETNI FILOZOF 
żeni się po raz czwarty

Londyn (A.P.). — Wybitny filo­
zof brytyjski osiemdziesięcioletni 
Bertrand Russel żeni się po raz 
czwarty. Żoną jego ma zostać 52- 
letnia pisarka amerykańska Edith 
Finch.

W czerwcu Russel rozwiódł się 
ze swą trzecią żoną, byłą sekretarką 
Patricją Spence, którą poślubił w 
roku 1936- Jego drugie małżeństwo 
trwało od roku 1921 'do 1935, a 
pierwsze od roku 1894 do 1921.

Ceremonia zaślubin ma się odbyć 
w styczniu. Panna Finch, narzeczo­
na sędziwego filozofa, studiowała 
na uniwersytecie w Oxford. W Eon 
■dynie przebywa od trzech lat.

veline, która prosiła strażaka 
szukanie go.

Eveline była bardzo wesołą 
czyną i bardzo zgodnie żyła z

o od-

dziew 
rodzi-

ną i gronem przyjaciół, którzy za­
chodzą w głowę, jaka mogła być 
przyczyna jej desperackiego kroku.

1.500 zabitych i rannych
Hanoi (A. P ). — Dowództwo fran­

cuskie oblicza, że wojska czerwone 
w czasie poniedziałkowego ataku na 
francuską kolumnę czołgów straciły 
ponad 1.500 zabitych i rannych.

Schuman potraktował atak Kaiee- 
ra, ograniczając się do stwierdze­
nia, że nie pokrywa się on ze sta­
nowiskiem kanclerza.

Sprawa Saary jest niewątpliwie 
drobnym epizodem w porównaniu 
z problemami takimi, Jak obrona 
I jedność Europy. Ale właśnie ta­
kie epizody często więcej mówią, 
niż wszystkie „ogólne” deklaracje 
i zaklęcia.

M. C.

NIEMIECKI MINISTER NIE REZYGNUJE
POZNANIA KATOWIC

Bonn (tel. wł.). — Niemiecki tygodnik „Der Spiegel" przytacza list 
ministra komunikacji w Bonn Seebohma do pewnej firmy wydawniczej 
w zach. Berlinie, która wydała mapę Niemiec I prosiła o zakup tych map 
celem wywieszenia ich na dworcach kolejowych.

Mapa przedstawia Niemcy w granicach z r. 1937 z tym, że na obsza­
rze ówczesnej Polski znajduje się na mapie napis: „O czym nie może­
my zapomnieć”.

Minister jednak odmówił poparcia 
dla berlińskiego wydawnictwa, je­
go list zawiera m. i- takie zdanie : 
,,Nie uważam, aby pod mottem ,.O 
czym nie możemy zapomnieć” nale­
żało pominąć to, co było, jest i bę­
dzie niemieckie, choćby ziemie te 
nie należały do państwa niemieckie­
go w latach 1919-1938... jestem 
zdania, że mapa w tej formie, w 
jakiej ją wydano, nie odpowiada 
całkowicie naszym wysiłkom w kie­
runku dopomożenia wysiedlonym 
Niemcom także w opinii zagranicy,

ponieważ taka mapa musi wywołać 
wrażenie, że przez zwrot zaznaczo­
nych na mapie ziem zostaną zaspo­
kojone wszystkie nasze życzenia. 
Tymczasem nikt nie zaprzeczy, że 
20-30 proc, wysiedlonych pochodzi 
z ziem, które w roku 1939 znajdo­
wały się poza granicami Niemiec”'

List zaopatruje tygodnik notatką t 
„Minister jest rozgoryczony, ponie­
waż na mapie nie włączono jako ob­
szarów niemieckich także wschod­
niego Górnego Śląska i okręgu poz­
nańskiego”.

Ślub syna b. cesarza
Nicea (A.F.P.) — W merostwie 

Beaulieu odbył się ślub cywilny 
arcyksięcia Feliksa Habsburga i 
arcyksiężniczką austriacką Anną. 
Eugenią Arenberg. Narzeczeni przy­
byli 5 minut przed wyznaczonym 
czasem wraz z członkami najbliższej 
rodziny. Panna młoda ubrana była 
bardzo skromnie w suknię z nie­
bieskiej tafty i miała narzutkę fu­
trzaną, książę był w granatowym 
garniturze.

Wśród najbliższej rodziny zajęli 
miejsce matka pana młodego b. 
cesarzowa Zyta, jego najstarszy 
brat arcyksiążę Otton oraz rodzeń­
stwo: arcyksiążniczki Adelajda i 
Szarlotta i książęta Robert i Rudolf

Swiadkami zaś byli arcyksiążę au­
striacki Rudolf i książę Ludwik A-
renberg.

Salę w 
kwiatami 
urzędowej

merostwie udekorowano 
i zielenią. Po ceremonii 
mer miasta złożył życze-

nia młodej parze, po czym młodzi 
udali się do fotografa. Wieczorem 
młoda para w otoczeniu najbliższej
rodziny, wraz x 
wspólnie obiad.

Następnego dnia 
ślub kościelny w

gośćmi spożyła

rano odbył się 
kościele Sacre

Coeur w Beaulieu. O godzinie 8 ra­
no cesarzowa Zyta wysłuchała Mszy 
św. O godz. 10 odbyła się sama uro 
czystość ślubna. Młodych pobłogosla

Karola
wił arcybiskup Nicei, który po wy­
głoszeniu przemówienia i udzieleniu 
ślubu odczytał specjalny list Ojca 
św. z życzeniami dla nowożeńców.

Ślub odbywał się z zachowaniem
ceremoniału 
austriackim

obowiązującego na 
dworze cesarskim

Pienia kościelne odśpiewał chór 
Petits Chanteurs de la Cote d'Azur, 
Mszę św. ślubną odprawił Msgr Ju­
lio de Magyary, biskup węgiersku 
W czasie niej na życzenie księżnicz­
ki Anny Eugenii odśpiewano „Ave 
Maria" Gounod’a. Po zakończeniu 
Mszy św odegrano hymny narodowe 
austriacki i węgierski i młoda para 
opuściła kościół przy dźwiękach 
marsza weselnego Mendelshona,

i
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Ostatnie słowo

«Z ZAPARTYM ODDECHEM KRAJ 
CZEKA NA WASZĄ AKCJĘ))

MANDATARIUSZ OKUPOWANEGO NARODU 
NA POSIEDZENIU RADY POLITYCZNEJ WOŁA O JEDNOŚĆ

Po przemówieniu sułtana Maroka 
paryski dziennik prawicowy „L’Au- 
rore" tak pisze:

W każdym razie *ą trzy punkty, 
w których nie ustąpimy za żadną 
cenę. Są to prawa i obowiązki, by 
w Maroku zapewnić ład i bezpteczen 
siwo wojskowe oraz reprezentować 
Maroko na zewnątrz. Takie jest na­
sze ostatnie słowo i tak winno być 
ono zrozumiane.

Doceniamy formę i ton przemowie 
nia sułtana. Odnosimy się ze zrozu-I
mieniem do aluzji uczynionej prze­
zeń na temat sukcesu odniesionego 
w czasies studiów uniwersyteckich 
przez księżniczkę — jego córkę, oraz 
jego syna (przedstawionego jako na 
stępcę tronu) przy uzyskaniu dyplo­
mu po studiach prawa publicznego. 
Oto hołd oddany naszemu szkolnict­
wu, skoro inne zostały pominięte. 
Jednakże przede wszystkim chodzi 
o sprawy Istotne, a tych będziemy 
hnonili.

Komiczne czasy
Konserwatywny dziennik londyń­

ski „Daily Telegraph" pisze o bom­
bie wodorowej:

Jest pocieszająca wiadomość, że 
kraj, który ma obecnie monopol na 
tę straszliwą nową broń, posłuży się 
nią wyłącznie dla obrony wolności. 
Trzeba jednak przewidzieć, że Ro­
sji sowieckiej uda się także wypro­
dukować bombo wodorowa. Jest m'1 
żtiwe, że podobnie jak hitlerowcy, 
którzy * obawy przed odwetem nie 
użyli gazów, komuniści również nie 
ośmiela się w przyszłości posłużyć 
się bomba wodorową.

A „New York Times" doda je:

Znajdujemy się w sytuacji takiej, 
że p-:yszla wojnę mogłaby dosłow­
nie zniszczyć cywilizację naszej pla­
nety. Zmierzamy ku najcięższemu 
kryzysowi naszego pokolenia, u być 
może wszystkich przyszłych poko- 
leii.

CZYTAJCIE
I ROZPOWSZECHNIAJCIE 

„SŁOWO POLSKIE”

Jak Szwajcaria zamierza się 
bronić w razie wojny

W Bazylei odbył się niedawno pu­
bliczny wykład pułkownika szwaj­
carskiego sztabu generalnego Koeni­
ga na temat możliwości obronnych 
Szwajcarii w razie wojny. Wykład 
nie ujawni, wprawdzie żadnych ta­
jemnic wojskowych, jak np. szczegó­
łów „reduty alpejskiej", gdzie ma 
być stawiany główny opór, ule za­
wiera sporo interesujących szczcgó-

Szwajcaria jest zdecydowana bro­
nić się przeciw każdemu napadowi. 
Napastnik musi wiedzieć, że zajęcie 
kraju by-.oby dla niego lak kosztow­
ne iż zyski nie pokryłyby strat.

Rząd szwajcarski jest przeciwny 
partyzantce, uprawianej pizez lud­
ność cywilni. Kto zechce bronić kra 
ju, będzie się mógł zgłosić do woj­
ska. Ludność nie będzie ewakuowa­
na, bo brak na to miejsca. Zadaniem 
obrony będzie walczyć, jak długo się 
da, 1 zadać nieprzyjacielowi możli­
wie wielkie straty.

Szwajcaria zachowa swój system 
milicyjny, jakkolwiek nie odpowia­
da on współczesnym potrzebom wy­
szkolenia. Armia liczy obecnie około 
10 proc, ludności kraju, do czego do, 
chodzi loO.OOO sił pomocniczych.

W razie wojny nastąpi ewakuacja

ROOSEVELT 
WOBEC ZBRODNI 

KATYŃSKIEJ
Zeznając przed komieją katyńską 

Kongresu amerykańskiego były gu­
bernator stanu Pennsylvania George 
Earle, oświadczył, że bawiąc w Turcji 
na specjalne zlecenie Roosevelta zdo­
był szereg dokumentów rumuńskich 
I bułgarskich, dowodzących odpowie­
dzialności Sowietów za zbrodnię ka­
tyńską. Gdy w roku 1944 przedstawił 
te dokumenty Rooseveltowl, prezydent 
oświadczyli ,,Jerzy, to wszystko Jest 
niemiecka propaganda I n'emleokie 
wymysły. Jestem całkowicie przeko­
nany, że tego nie zrobili Rosjanie”.

WYKOPALISKA W WARSZAWIE
Członkowie Polskiego Towarzyst­

wa Archeologicznego prowadzący 
prace wykopaliskowe na terenie 
Starego Miasta w Warszawie natra­
fili na ruiny budynków na miejscu, 
w którym stały kolejne ratusze sta­
rej Warszawy, pierwszy zbudowany 
w r 1408. drugi z połowy wieku 
17-go. Ostatni został spalony w r. 
1781. Na jego to fundamenty i rui- 
py natrafiono obecnie.

Londyn (kor. wL). — Witam Was serdecznie i składam należ­
ny hołd w imieniu wszystkich tych Polaków, którzy pozostając pod 
jarzmem komunistycznym w niby niepodległym a faktycznie zawo­
jowanym przez Rosją sowiecką Kraju — miłość do wolnej i nie­
podległej ojczyzny w swych sercach zachowali — oświadczył na 
posiedzeniu Rady Politycznej b. poseł oraz członek Rady Jed­
ności Narodowej, wybitny działacz Str, Narodowego p. Józef Wer 
ner, który niedawno temu przedarł sią z Kraju na Zachód.

Tak jak ojcowie i dziadowie nasi — mówił dalej p. Werner — 
żyją oni jedynie niezachwianą wszelkimi kląskami wiarą, że Bóg 
ukochaną wolność nam powróci, jeśli sami przeszkadzać w tym nie 
będziemy i jeśli, gdy godzina wyzwolenia wybije, będziemy umie­
li, solidarnie i rozumnie postępując, zdobyć się na wielki, ofiarny, 
a może gigantyczny wysiłek, bez którego nigdy z łaski tylko ob­
cych żaden naród państwa swego nie odbudował.

Mandat to rzecz prosta niepisa 
ny. Nie masz dla takiego miejsca 
w warunkach, w których tam w 
Polsce uciemiężonej życie poliłycz 
ne się znajduje. Lecz mandat do 
tego serdecznego powitania Was 
czerpię z głębokiego wewnętrzne 
go przekonania, iż olbrzymia więk 
szość naszego narodu, mając moż 

-ność formalnego powierzenia mi 
go. nie zachwiałaby się na chwi­
lę i odpowiednie zlecenie wydała.

Stwierdziwszy, że naród polski 
modli się o wojnę bwierzy w rychle

przeszedł do 
Kraju i cmi-'

wyzwolenie, mówca, 
sformułowania zadań 
gracji.

W obecnej fazie. naród nasz
zgodnie to ocenia, dwa mamy waż 
ne zadania do spełnienia. Jedno 
stoi przed narodem w Kraju, dru" 

Naród w 
niewolę, 

fizycznie, 
cywilizacji

gie przed emigracją. 
Kraju musi przetrwać 
przetrwać duchowo i 
Nie dać zniszczyć swej
wyrosłej przez tysiąclecie współ­
życia z cywilizacją Zachodu i u- 
miejętnie uniknąć fizycznego wy­
tępienia. Musi ponadto wykorzy­
stać koniunkturę dla mocnego 
wrośnięcia w Ziemie Odzyskane i 
zagospodarowania ich d'a odbudo 
wy i budowy nowego dużego 
mysłu fabrycznego.

Emigracja musi prowadzić 
tykę polską wobec mocarstw

prze

poli 
świa

ta zachodniego. Tylko ona w tej 
dziedzinie ma swobodę ruchów 
i z tej swobody musi w pełni dla 
dobra Polski skorzystać.

zapasów i urządzeń przemysłowych, 
ale ponieważ miejsca jest mało, ko­
nieczne będzie raczej niszczenie zapa­
sów i przemysłu. To jcsl również 
pozycja, która powinna zniechęcić 
napastnika; zująwszy kraj, nie znaj 
dzie w nim żadnych bogactw.

NOWE ODKRYCIA 
W BISKUPINIE 

Prace archeologiczne, prowadzone 
w pobliżu starożytnej osady w Bis­
kupinie w Wielkcpolsce, wykazały 
że mieściła się tam najstarsza znana 
na naszych ziemiach wędzarnia ryb. 
Odkrvto szereg jam. w których od­
bywał się proces wędzenia ryb, 
i gdzie znaleziono dobrze zachowane 
resztki rybich ości. Archeologowie 
stwierdzili także, że jedna z rvb 
wędzona przed wiekami (ości wska­
zują na suma) miała ok. 2 m. dług.

Rozpoczynamy jutro druk serii 
artykułów wybitnego polityka, 
któremu — tego lata — opu­
szczając Kraj, udało się uniknąć 
więzienia Bezpieki. Znalazł się 
wśród nas świadek koronny po­
twornego procesu jakiego areną 
jest ziemia polska, a jakiego 
przedmiotem jest nasz naród, 
przeżył on w Polsce okupację 
niemiecką. Widział hordy hitle­
rowskie w Gen. Gubernatorstwie 
topiące Rzeczypospolitą i patrzył 
— potem — na Ich klęskę i u- 
cieczkę.

Widział hordy stalinowskie za­
lewające Polskę i patrzył — z ros 
nącym przerażeniem — na wyku­
wanie żelaznym młotem XVII re­
publiki radzieckiej. Zrozumiał, że 
odsiecz w tych warunkach może 
przyjść tylko z zewnątrz i Boskie] 
i ludzkiej pomocy zawdzięczając, 
znalazł się między nami, by świad 
czyć o gwałcie, by oskarżać zbrod 
nię, by wołać o karę.

Trzeba się wczytać w te proste 
słowa, trzeba się wmyśleć w cyfry, 
które daje, by zrozumieć sposób 
w jaki Moskwą zamienić chce na­
ród polski w bezwładną i bezwol"

Kraj to rozumie. Wodze polity 
ki polskiej powierzył swe] emigra 
cji politycznej. Jak jeniec skuty 
w kajdany wytęża wzrok śledząc 
pilnie posunięcia polityczne emi­
gracji. Stąd właśnie oczekuje 
odsieczy. Uświadomieni politycz­
nie Polacy, a są ich w Kraju na­
szym bez przesady wielotysięcz­
ne rzesze, oczekują ze zniecierpli 
wieniem pełnego zjednoczenia 
polskiej reprezentacji za granicą. 
Tak jak ongiś pod Niemcami ra­
dością napełniły się serca Pola­
ków, gdy ogłoszono powstanie Ra 
dy Jedności Narodowej, gdy obok 
mniejszych ugrupowań i to prze­
de wszystkim trzy wielkie historycz 
ne nurty myśli politycznej I poli­
tycznego działania, jakimi były 
od 50 lat Polska Partia Socjali­
styczna, Polskie Stronnictwo Lu­
dowe i Stronnictwo Narodowe po­
trafiły zdobyć się na podanie so­
bie rąk w tym strasznym dla Pol­
ski momencie i wspólne skoordy­
nowane działanie.

Tak też I w 1949 r. I w następ' 
nych latach tu na obczyźnie stwo­
rzono główny zrąb zjednoczenia 
w postaci Rady Politycznej.

Po.lska ma już dosyć dyktatur 
i- dyktatorów. Polska pragnie, by 
odbudowanie państwa i jego zor­
ganizowanie, a także i działania 
przygotowawcze oparte były na 
zespolonym działaniu najlepszych 
i najtęższych sił narodu. Jest to 
tradycja histotyczna przynajmniej 
500 lat ostatnich dziejów Polski. 
A jakkolwiek zespolone działa­
nie czynnych, żywych i wpływo­
wych grup politycznych, przyjmu­
jących różne w toku dziejów for­
my zewnętrzne nie zawsze dawało 
najszczęśliwsze politycznie rozwią 
zania — chroniło ono naród 
przed śmiertelnymi wstrząsami za 
ciekłych wojen domowych, spiska 
mi i buntami uciskanej opozycji 
politycznej, przelewem krwi brat­
niej.

Nie dyktator cywilny czy zbrój 
ny, ale zrzeszeni przywódcy wiel­
kich prądów politycznych ratowa 
li .państwo od zagłady, jak np.

groźbyprzed 32 laty w czasie
najazdu bolszewickiego na War­
szawę Rada Obrony Państwa, gdy 
widmo zagłady stanęło przed na 
rodem stworzyła klimat politycz­
ny dla zwycięstwa z 15 sierpnia 
1920 r. Zupełnie odosobniony w 
dziejach eksperyment lat 1926- 
1939 zawiódł i zaiste jakże nie- 

KRAJ
ną gromadę «obywateli radziec- 
kich». W masę ludzką budzoną 
pobudką, karmioną na gwizdek, 
pędzoną do pracy na «normy», 
na akord, na «wsj5ółzawodnictwo 
socjalisty czne».

Współzawodnictwo o to, kto 
więcej, kto dłużej, kto tanie] pra­
cuje i kto mniej, kto gorzej, kto 
krócej śpi i je.

Kto mnie] myśli o żonie i dzie­
ciach a więcej o «partii»

Współzawodnictwo o to, kto się 
bardziej boi I kto mniej mówi, 
myśli i czuje.

Kto lepiej, kto więcej, kto 
częściej donosi na znajomego, na 
przyjaciela, na rodziców.

Współzawodnictwo o to, kto 
częściej chodzi na «masówki», na 
«prasówkl», a rzadziej do kościo­
ła.

Kto lepiej, kto donośniej recy­
tuje bzdury «marxismu-leniniz- 
mu> i kto dokładniej, kto grun­
towniej wykreśla z życia Ewange­
lię.

Współzawodnictwo kto bar­
dziej i głębiej nienawidzi i nic 
już i nikogo kochać nie potrafi.

Kto przestał być sobą, a stał

wiele pozytywnego po sobie zo­
stawił.

Kra], patriotyczne wielkie masy 
chłopskie i robotnicze, liczny mi­
mo usilnego niszczenia go w ostat 
nim pięcioleciu stan Średni drob- 
nokupieckl I rzemieślniczy oraz 
najbardziej skrępowana, więzio­
na i śledzona inteligencja polska 
jak zawsze i wszędzie — sternik 
narodu, spełniając swoje bieżące 
zadania, oczekuje z zapartym od­
dechem na dalszą akcję Waszą, 
Panowie, której ukoronowaniem 
będzie — jak na to Kraj liczy —
pełne zjednoczenie, Wićrzajcie, 
że każde Wasze orędzie do Kra' 
ju niewspółmiernie większą posła 
dać będzie silę. Inne narody, na­
wet mocarstwa więcej z Wami li­
czyć się wówczas będą. Dla mniej 
szych sąsiednich narodów Polska 
zacznie przedstawiać dużą siłę 
atrakcyjną bodaj potencjalnie, bo 
posiadać będzie zawiązek przy­
szłego rządu jedności narodowej 
w Kraju w okresie odbudowy pań­
stwa, wykreślenia jego granic, bu­
dowania podstaw ustrojowych, go­
spodarczych i społecznych. Rząd 
jedności narodowej stworzy moc­
ne polityczne zaplecze dla woj­
ska.

Oto jest życzenie główne, ja­
kie od moich i Waszych przyja­
ciół z Kraju przywożę.

Trzęsienie ziemi spustoszyło Kamczatkę
Londyn (RP>. — Jakkolwiek 

Sowiety zachowują absolutne mil­
czenie na temat skutków trzęsienia 
ziemi, które nawiedzili Kamczatkę, 
ziemi, które nawiedziło Kamczatkę, 
skutki tego trzęsienia, najsilniejsze­
go z tych, jakie zanotowano w ostat 
nich latach, muszą być katastrofalne

Tuż kolo ogniska trzęsienia znaj­
dował się Petropawlowsk, nowy so­
wiecki ośrodek przemysłowy na Kam 

Waszyngton w przededniu generalnej zmiany
(Korespondencja własna) 

Po dwudziestu latach rządów roo-
seveltowskiej ekipy demokratycznej 
stolica Stanów Zjednoczonych prze­
żywa obecnie wielki wstrząs. Głów­
nym. jak się tu mówi, „przemy­
słem" Waszyngtonu jest rząd fede­
ralny, którego agendy ogromnie się 
rozrosły od czasu Nowego Ładu i 
Drugiej Wojny światowej. Znako­
mita większość stolicy to pracowni- 
cy rządowi albo członkowie ich ro­
dzin, Trudno się więc dziwić, że z 
jeszcze większym napięciem niż w 
calvm kraju śledzi się tu na miejscu 
wszelkie pogłoski na temat nowej 
ekipy republikańskiej.

20.000 PRACOWNIKÓW 
STRACI POSADY

Wiadomo jest, że natychmiast 
wprowadzeniu nowego Prezydenta 
t. zn. po 20 stycznia 1953 roku około 
20.000 czołowych urzędników obec-

P°

nej trumanowskiej administracji stra­
ci swe posady. W sumie jest to pro­
cent niezbyt wysoki. Według o- 
świadczenia szefa Komisji Służby 
Państwowej Ramspeck’s „Waszyn-

się «partią». Kto jest już tylko 
mięśniem csocjalistycznego bu­
downictwa:^ a przestał być Czło­
wiekiem.

Na to wszystko patrzył z za 
przydzielonego biurka, z za krat 
więzienia U.B., z za okien za któ­
rymi się ukrywał, p. Józef Werner 
przez lat siedem. O tym pisze 
teraz czytelnikom Słowa Polskie­
go.

Choć nie byliśmy tam z nim, 
choć dzieli nas wiele lat rozłąki i 
wielu ciosów, które nań spadły, los 
nam oszczędził — od pierwszego 
wejrzenia wiedzieliśmy, że łączy 
nas — tych tu na wychodźstwie z 
tymi tam w Kraju — jedna pew­
ność niezachwiana, jedna wiara 
niezłomna. Zło nigdy nie tryumfu 
Je, kara zawsze dosięga zbrodnia 
rzy.

Moje pokolenie widziało karę 
wymierzoną państwom zaborczym 
w roku 1918, widziało zdruzgota 
nie Niemiec w roku 1945. To po­
kolenie doczeka się upadku Krem 
la.

Patrzeliśmy na los cczynownl- 
ków» i «beamtów» i będziemy 
świadkami kary na oparatczy-

ZDANIEM „TRYBUNY

SPORT W POLSCE WYMAGA
W , .Trybunie Ludu" (Nr 313) 

pojawił się na honorowym miejscu 
wielki artykuł, domagający się sta­
nowczo ..przełomu" w krajowym 
sporcie i wychowaniu fizycznym- 
Czyżby coś było nie w porządku ? 
Posłuchajmy miarodajnej diagnozy :

„Rozwój kultury fizycznej i po­
ziom sportu pozostają wciąż, w tyle 
za ogólnym rozwojem kraju... Tem­
po umasowienia ruchu sportowego 
jest .wybitnie niedostateczne... W 
szkolnictwie liczba członków szkol­
nych kól sportowych nie sięga 10 
proc- uczniów... Na odcinku obo­
wiązkowego wychowania fizyczne­
go w szkolnictwie poziom jest nis­
ki. Odczuwa się ostry brak nauczy­
cieli wychowania fizycznego, sięga­
jący około 6 tysięcy, i często brak 
sprzętu... Udział w masowych im­
prezach sportowych, jak biegi naro­
dowe. biegi kolarskie, święto kul­
tury fizycznej, spartakiada, defila­
dy 1.5. i 22.7-, pozostawia wiele do 
życzenia. Poziom tych imprez ce­

Syberyjskie złoto
Ostatnio na światowym rynku me 

tali szlachetnych pojawiły się szta­
by złota z wyciśniętym sierpem i 
młotem. Ile tego złota mogą mieć 
Sowiety ? Ile produkują ?

W roku 1931 światowa produkcja 
złota wynosiła 22 miliony uncji (685 
ton). Z tego połowy (342 tony) do­
starczyła Unia Połudn. -Afrykańska 
podczas gdy produkcja ZSSR wyno­
siła zaledwie 31 ton.

czątce, liczący 100.000 mieszkań­
ców. Nadmorską część tego miasta 
najprawdopodobniej uległa zupełne­
mu zniszczeniu. Podobny los mógł 
spotkać bazy wojskowe w tym rejo­
nie. Jedyna wiadomość, jaka na ten 
temat doszła Z Moskwy, stwierdza, 
że poczta sowiecka me przyjmowała 
żadnych telegramów, adresowanych 
na Kamczatkę.

gton nie będzie miastem duchów w 
dniu 20 stycznia", gdyż zmiany o- 
bejmą wyłącznie najważniejsze pań­
stwowe stanowiska — te, które de­
cydują o generalnych posunięciach 
politycznych. Inne pozycje będą 
chronione. Uspokoiło to nieco, tak 
typową dla stosunków amerykań- 
kich panikę „posadową". Właści­
we obsadzenie kluczowych pozycji 
rządowych nie będzie bynajmniej 
rzeczą łatwą dla „zgłodniałych 
dwudziestoletnią opozycją republi­
kanów, którzy najlepszych swych lu 
dzi posiadają w Kongresie, skąd 
trudno ich wyciągnąć bez narażenia 
się na utracenie niezbyt licznej, a 
niezbędnej do harmonijnego rządze­
nia, większości.

Na podstawie, obserwacji polityki 
amerykańskiej można już obecnie 
snuć poważne przewidywania co do 
obsady rządu i najistotniejszych sta 
nowisk. zwłaszcza w dziedzinie 
najhardziej nas dotyczącej — poli­
tyki zagranicznej i wojskowej.

Cl, KTÓRZY ODEJDĄ

Warto przy tej okazii rzucić o- 
kiem na ekipę odchodzącą ostatecz­

kach» i wszelkiego typu kolabo­
rantach okupacji sowieckiej.

Niech ci, co o bagnet i knut 
«radziecki» dziś oparci, terrory­
zują, demoralizują i wyzyskują 
naród polski, nie myślą, że czeka 
Ich inny los niż agentów i prowo­
dyrów gestapo. Niech nie liczą 
na krótką pamięć, na nieznajo­
mość ich nazwisk i sprawek.

Nie dziś, może nie jutro, ale 
na pewno pojutrze złapie Ich za 
gardło ręka wyzwolonej Polski.

Koło historii obraca się niezwy­
kle szybko w naszym czasie. Lata 
okupacji sowieckie] Polski są po­
liczone.

Wierzymy w to głęboko, my, 
wszyscy Polacy, rozsiani po świę­
cie.

Dlatego też, dołóżmy starań, 
abyśmy byli pojednani bez wzglę 
du na różniące nas poglądy i w 
zjednoczeniu pełnym I trwałym, 
godnym Wielkiego Narodu jakim 
jesteśmy, dawali z siebie, każdy 
na swym odcinku — najlepsze ze 
swego serca i mózgu.

ALEXANDER DEMIDECKI 

chuje organizacyjna nieudolność i 
słabe przygotowanie sportowe".

I dalej : „Wyniki, osiągnięte 
przez polską reprezentację na Igrzys­
kach Olimpijskich w Helsinkach, 
nie były bynajmniej przypadkowe, 
lecz odzwierciedlały ogólny poziom 
naszego sportu... Wciąż jeszcze za­
miast ducha zdrowego współzawod­
nictwa, dają o sobie znać szowinizm 
klubowy i kaperonictwo. Na bois­
kach i stadionach trafiają się jeszcze 
karygodne wypadki huligańskich 
wybryków... Na ruchu sportowym 
ciąży od góry do dołu biurokratyzm 
wielu ogniw państwowych i związ­
kowych..."

W konkluzji „mamy wszystkie 
dane, aby szybko i do końca prze­
zwyciężyć zacofanie w dziedzinie 
kultury fizycznej, otrzymane przez 
nas w spadku po reakcyjnych rzą­
dach przedwrześniowych". Trzeba 
tylko „przełomu "-

Na początek nastąpił „przełom" 
w Głównym Komitecie Kultury Fi*

W roku 1935 Sowiety wykazują 
już 156 ton, wysuwając się na dru­
gie miejsce wśród producentów. Zda 
niem fachowców ten nagły wzrost 
nastąpił nie skutkiem odkrycia no­
wych złóż, lecz skierowania do sta­
rych dziesiątków tysięcy więźniów.

Wreszcie w roku i943 na konferen 
cji w Quebec przedstawiciel ZSSR 
podał, że roczna produkcja sowiecka 
przekroczyła 300 ton. Tym razem 
fachowcy doszli do wniosku, że przy 
rosi prawie o 100 proc, wyjaśnić 
można tylko uruchomieniem no­
wych złóż, i że złoża te znajdują się 
w rejonie Kołymy.

Ile wynosi obecna produkcja — 
nie wiadomo. Ale jeśli nawet przy­
jąć, że nie zmieniła się od r. 1943, 
można obliczyć, jakie ilości spoczy­
wają w skarbcach moskiewskich, 
przy czym ubytek jest minimalny 
Sowiety bowiem od zakończenia o- 
slatniej wojny złota na rynkach 
światowych nie sprzedawały.

nie. Po śmierci Hopkinsa i Stetti- 
niusa, po uwięzieniu agenta Mo­
skwy Hissa, ster amerykańskiej po 
lityki zagranicznej znajdował się 
w rękach pozostałych współpracow­
ników Roosevelta. Nie było to'czy­
stym symbolem, że tak wielką rolę 
odgrywała po dzień dzisiejszy wdo­
wa po zmarłym Prezydencie, szcze 
golnie czynna w Organizacji Naro 
dów Zjednoczonych. Ogromny 
wpływ na ostro atakowanego przez 
opozycję sekretarza stanu Dean A- 
chesona posiadali bliski doradca 
Roosevelta sędzia Sądu Najwyższe 
go Felix Frankfurter i senator nowo­
jorski Herbert Lehman- Poważną 
rolę od czasów Jałty odgrywał ofic­
jalny doradca I rumana w polityce 
zagraniczne), milioner nowojorski 
Averell Harriman. Filarem tego o- 
bozu byl gen. Marshall, który dużo 
lepiej zapisał się jako inicjator po? 
mocy gospodarczej w Europie .ani­
żeli jako współsprawca wraz z A- 
chesonem, oddania Chin Mao Tse 
1 ungowi.

Z wysokich urzędników Departa­
mentu Stanu niewątpliwie odejdzie 
ostro atakowany ekspert spraw dale 
ko wschodnich ambasador Filip Jes­
sup, i podsekretarz Stanu Dean 
Rusk, oraz doradca w sprawach 
europejskich, niechętny Polsce von 
Bohlen. W cień usunie się zapewne 
niefortunny autor doktryny „po­
wstrzymywania", wyrzucony nie­
dawno z Moskwy ambasador Geor­
ge Kennan. Obok cenionego pow­
szechnie Sekretarza Obrony Lovet- 
ta, odejdzie też głośny wicemini­
ster obrony Anna Rosenberg.

Ludzie ci w przeważającej więk­
szości (z wyjątkiem Lovett a) repre 
zentowali w czasie drugiej wojny 
światowej obóz współpracy z so­
juszniczą Rosją sowiecką- Podobnie 
jak wielbiony przez nich Roosevelt 
żywili oni nieuzasadnione złudze­
nia co do dobrej woli i przyjaźni ro­
syjskiej. Dla zapewnienia sobie 
współpracy Sowietów poszli na tra 
giczną w skutkach politykę Tehera­
nu i Jałty. Postawa Rosji w Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych w 
sprawie proponowanej przez Baru- 
cha Międzynarodowej Kontroli E- 
nergii Atomowej była dla nich za­
skoczeniem. Ameryka poszła na 
zbrojenia, na pomoc dla Turcji i 
Grecji, na plan Marshalla i pakt 
obrony atlantyckiej. Jednocześnie 
oddala jednak pełną inicjatywę ko­
munistom na Dalekim Wschodzie, 
co zostało dopiero powstrzymane 
spontaniczną decyzją Prezydenta 
Trumana w sprawie Korei.

HANNA LERSKA.

L U D U”

zycznej. gdzie — jak donosi war­
szawski „Przegląd Sjoortowy,, — 
Bierut odwołał przewodniczącego J. 
Farugę, mianując w jego miejsce 
dotychczasowego zastępcę kierowni­
ka wydziału organizacyjnego KC- 
PZPR Wlodz. Reczka. Czystka ob 
jęła również trzech zastępców prze­
wodniczącego.

DENACJONALIZACJA 
TRANSPORTU DROGOWEGO 

w ANGLII
Izba Gmin uchwaliła w drugim czy­

taniu projekt prawa o denacjonaliza- 
cji transportu drogowego w Anglii.

MARSZAŁEK PAPAGOS
Marszałek Fapagos utworzył nowy 

rząd w Grecji. Marszałek prócz pre­
mierostwa zatrzymał również teką mi­
nistra obrony narodowej.

BUNT WIĘŹNIÓW W AMERYO1
W więzieniu Jackson zbuntowała 

się 2.000 więźniów. Po dwóch godzi­
nach policja i straż więzienna stłumi­
ła bunt; więźniowie wrócili do swoich 
cel. Więzienie Jackson jest najwięk­
szym domem karnym na całym świę­
cie. Już na wiosnę bieżącego roku 
więźniowie próbowali się zbuntować.

TITO JEDZIE W MARCU 
DO LONDYNU

Radio Belgrad podało, Iż marsza­
łek Tlto uda się do Wielkiej Brytanii 
w drugiej połowie marca. Jak wiado­
mo, Tito został zaproszony w Imie­
niu premiera Churchilla prze* min- 
Edena.

ODZNAOZENie 
LOTNIOZKI FRANCUSKIEJ 

Prezydent Truman wręczył w Bia­
łym Domu Odznaczenie lotnicze „Har­
mon", znanej lotnicze francuskiej 
Jacqueline Auriol za Jej nowy re­
kord szybkości dla kobiet ustalony w 
roku 1951. Odznaczenie stanowi po 
sążek przedstawiający anioła na co 
kole. W czasie uroczystości obecny 
był ambasador francuski w Waszyng­
tonie, p. Bonnet wraz z żoną orai 
kilku sławnych lotników amerykań­
skich.

SĘDZIA UCIEKŁ 
Z NIEMIEO WSCHODNICH

—Sędzia sądu najwyższego w Niem­
czech Wschodnich Antoni Trapp, u- 
ciekł do Berlina zachodniego. Brał 
on udział w szeregu głównych proce­
sów, w toku których skazano na 
śmierć kilku przeciwników reżymu 
komunistycznego. Po stwierdzeniu, że 
pracował on zawsze ściśle z organi­
zacjami antykomunistycznymi, uzna­
no go za uchodźcę politycznego.

wv Przyczynkiem do niemieckiej te­
zy, że w obu ostatnich wojnach świa 
towych Niemcy tylko broniły się. jest 
statystyka: 5,5 milionów niemieckich 
grobów wojennych z dwóch ostatnich 
wojen znajduje się w 53 krajach 
świata.

W Brunświku skazano na doży­
wotnie więzienie zt-Ietniego Polaka 
Lucjana Kwaśniewskiego, urodzone­
go w Lyonie. Był on oskarżony o za­
bicie 2 policjantów niemieckich, tro­
piących bandę z obozu Osterode. 
Kwaśniewski do końca nie przyzna! 
się do winy.
-V1-L W miejscowości Westport w'USA 
śmiertelnie zaczadziła się dymem 
matka z ośmiorgiem dzieci. Dym do­
stał się do sypialni z położonej na 
niższym piętrze kuchni przez wen­
tylator.
wv W miejscowości Terarno we Wło­
szech skazano pewnego młodzieńca 
na 32 miesiące więzienia 1 350.000 fran 
ków grzywny za odgryzienie narze­
czonej podczas sprzeczki nosa.

65-letni Australijczyk Turner wy­
grał przed rokiem na loterii 6.000 fun­
tów, a obecnie 12.000.
wv W W. Brytanii powstała orga­
nizacja osób, starających się o zdo­
bycie telefonu. Fojmąlność ta trwa 
niekiedy kilka lat.
wv Ostatnia sobota była dla lotni­
ctwa amerykańskiego czarnym dniem- 
Zginęło lub zaginęło 88 osób z 8 sa­
molotów wojskowych i 3 cywilnych.
-vw Rzecznik gen. Eisenhowera za­
przeczył informacji „France-Soir", Ja­
koby generał zamierza, jechać do Mo­
skwy.
VW. Gen. Clark zaprzeczył informa­
cji prasy amerykańskiej, jakoby żą­
dał dodatkowych dywizji celem roz­
poczęcia wielkiej ofensywy na Ko­
rei.

Konstruktor Zeppelina dr Eckener 
oświadczył, że Niemcy powinny o- 
trzyinać bezzwłocznie prawo zorga­
nizowania lotnictwa wojskowego.
■ws. 1 i 2 grudnia odbędzie się w Luk­
semburgu konferencja ministrów < 
państw Unii Górniczej.
vw. Radio Moskwa donosi, że uczo­
nym sowieckim uda to się wyodrębnić 
witaminę B-12, skuteczną przeciw a- 
nemii złośliwej.
wł. Temperatura nad kraterem Wezu­
wiusza wzrosłą tak znacznie, że prze­
widuje się nowy wybuch wulkanu. 
Ostatni nastąpił w lutym 1946.
vw Na III roku prawa Uniwersytetu 
Warszawskiego 47 procent studentów 
nie zdało rocznych egzaminów koń­
cowych.
xw Śnieg pokrywający w Czechosło­
wacji góry na wysokość mnra. a ni­
ziny do 30 cm, uniemożliwia zbiór 
ziemniaków i buraków cukrowych.
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Sw. FELIKSA WALEZEGO, w. «

Sw. Feliks z rodu Valois wraz ze 
św, Janem z Maty założył zakon 1 ry- 
nitarzy dla wykupu niewolników z 
niewoli mahornetańskiej. Oni też obaj 
wprowadzili ten zakon do Francji, 
gdzie właściciel wielkich dóbr Chatil- 
lon oddał im miejscowość Gerfroi i tu 
umieścili dom macierzysty zakonu, 
Sw. Feliks zmarł w r 1212.

WYNIKI ZBIORKI 
W CZASIE 

„MIESIĄC* INWALIDY1’ 
WE FRANCJI

Zarząd Główny polskiego Związku 
Inwalidów Wojennych we Francji 
(32, rue nastroi, Paris XI) podaj® do 
wiadomości wyniki zbiórki w zwit­
ku z Miesiącem Inwalidy Ofiary na 
pomoc d.a polskich inwalidów wo­
jennych wpłacili:

Kompanie Wartownicze we Francji 
— 272,'iSl fr.; Skarb Narodowy we 
1'rańcji — 30.ono fr.; „L6s Aiiih de In 
1’ologne" — .3.000 fr.; Rosa Ra.lly — 
200 fr.; Mjr. Marian Czarnecki — 1.000 
fr.; Kpt. Stanisław Domański — 1 ooo 
fr.; Polska Misja Kat. We Francji - 
5.000 fr.; Stanisław Osiński — 1.500 fr.: 
M. Ławrow — 4oo fr.; P. Szymecki — 
500 fr.; Stefan Goliński — 500 fr.; P. 
Prikeborn — 500 fr.; Mieczysław Ro­
kicki — 500 fr.; Kazimierz Grabowski 
— 1.100 fr.; Inż. Witold May - 500 fr i 
Jan Winczakiewicz — 2.000 fr.; .1. 
Kuczma — 1.000 fr.; Dr Tadeusz Li­
sik — 500 fr. Lidia Giedroyc — 5oo 
fr.; piotr Gumowski — 300 fr; Muc- 
dulen.a, Jurgens ,970 f"r.; Inż. Marian 
Serafirtski — J.OtłO fr.; Ks. Edmund 
Staweckj — 1.000 fr.; Wytwórnia Węd­
lin „RE.X" — 5.000 fr.; Błażej Lacho 
wicz — 5S0 fr; Stanisław Koszela — 
3.000 fr.; P. Pająk - 200 fr.; Hr. Le- 
dóchowska — 1.000 fr.; Koło „Oniwo 1 
'n Le Creusot i sympatycy — 2.500 fr.; 
Józef Pomecki — Koło Lille Zw. 2 
D-S.P. — 2.000 fr.; W. Godlewski — 
300 fr.; Stanisław Grześkowiak — 300 
fr-: Inż. Tadeusz Rzewuski — 1.000 fr.: 
Dr Tadeusz Bielecki — 1.000 fr.; F.

('Dokończenie fut**o)

Cxy jux wpłaciliście

PRENUMERATĘ
„Słowa Polskiego” ?

P0L0NL4 WE FRANCJI
L|lle.

Zebranie miesięczne Koła Rez. i b. 
'Vojsk. odbędzie się w drugą niedzie- 

grudnia o zwykłej godzinie. Tegoż 
dnia po południu o gudz. 15 odbędzie 
się zebranie miesięczne Koła Zw Ro­
dzin P.O.O. Komitet zabawowy obu 
Kół zbierze się w sobotę 22 bm. o 
godz. 19 w lokalu przy 20, rue Fałd- 
herbe. Uprasza się o punktualne 
Przybycie.

* X
Zebranie Związku Oficerów Rezer­

wy odbędzie się w niedzielę-, 30 bm. 
° godz. 14 w siedzibie Związku (20, 
fue Faidherbe). wobec szczególnie 
Ważnych spraw na porządku dzien­
nym T- obecność wszystkich obowiąz­
kowa. Zarząd.

Uns,
Polski film. — Staraniem polskiego 

••Cine Klubu” PZK zostanie wyświet­
lony w sali kopalnianej (Salle des 
Petes) na szybie I przy Route de Bet­
hune, w niedzielę 23 bm. o godz. 17 
Polski przedwojenny film dźwiękowy, 
który powszechnie uznano za arcy­
dzieło polskiej kinematografii, p. t.: 
•■ZNACHOR”. Przepiękny ten film 
Wzruszy niejednego z widzów. Ro­
dacy napewno licznie przybędą na 
lón film, na który czekąli od daw­
ną. Jest to drąinat wielkiej miłości. 
Uównież przewidziany jest ciekawy 
nadprogram. Zarząd.

OlGNIES • OSTRICOURT.
Uroczystą Akademię dla upamięt­

nienia 34 rocznicy powstania Państwa 
1‘oiskiego. odbywającą się na sali Sw. 
Stanisławą, hasłem: „Cześć Ojczyź­
nie” otworzył prezes Koła Rez. i b. 
^Vojsk. p. Kucnerowicz, wzywając o- 
becnych do powstania i przez minutę 
diszy, oddania hołdu żołnierzom pol­
skim, poległym w walce o Wolność 
Ojczyzny na wszystkich frontach 
świata. Witająę licznie przybyłych 
Kodaków, poprosił do stołu prezy­
dialnego miejscowy. ii duszpasterzy 
ks. ks. Wrońskiego i Bicrkiego, wice­
prezesa Zw. Rez. i |) Wojskowych p. 
Regulskiego, wicepr K I M p. Śmig- 
lowskiego, kapitana Zw. Bractw Kur­
kowych 1 prezesa uanjraiizowanych 
Kolaków — p. Bobina, wicepr. Koła 
h. Wojsk. — p. Bąhola oraz przedsta­
wiciela „Słowa Polskiego’’. Bogaty 1 
s,(|.iący na dość wysokim poziomie
dftystycznym program Akademii roz­
poczęło Koło śpiewu im. Feliksa No­
wowiejskiego, odśpiewaniem hymnu 
Polskiego i Marsyliąnki fKni kierow­
nictwem p. Grzegorzewskiego, a na- 
s,?pnie wykonało kilka bardzo uda­
nych, okolicznościowych polskich plo- 
^nek. Z kolei grono dziewczynek, 
c(|rek członkiń Koła Polek „Wanda"
z Kibercourt, pod kierownictwem pre- 
zeski — p. Kałużnej, wystąpiło z 
Walczykiem figurowym, kończąc od­
siewaniem piosenki „Słońce na Cap- 
'.**■ Długimi oklaskami przyjęła wi­
downia występ naszych mllusieńkich 
• 1 5-cioletnich dziewczynek z tań­

Z OKAZJI JESIENNEGO SALONU

Instytucja Salonu starzeje się
W związku z otwarciem dorocz­

nego Salonu Jesiennego W Paryżu, 
może nie najmniej istotne będzie 
przypomnieć historię powstania tych 
instytucyj pokazowych.

Wystawy, tak czy inaczej pojęte, 
istniały zawsze- Już Grecy starożyt­
ni wystawiali W portykach swych 
świątyń dzieła sztuki zdobyte na 
nieprzyjacielu Dopiero jednak 
Francja za czasów Ludwika XIV 
pierwsza wpadla na pomysł okreso­
wych wystaw, ujętych W formę or­
ganizacyjną. Akademia królewska 
na polecenie Colberta postanowiła 
wystawiać raz do roku, W okresie 
Wielkiejnocy najwybitniejsze prace 
artystów związanych z tą instytucją.

POLSKIE STUDIUM TEATRALNE W LONDYNIE
Istniejące od roku w Londynie, je­

dyne polskie na obczyźnie Studium 
Teatralne, założone przez Zw. Arty­
stów Scen Polskich Zagranicą i 
Krąg Starszo-harcerskl Im. Stefana 
Starzyńskiego, urządziło z począt­
kiem bm Publiczną Inaugurację w 
Domu Zjednoczenia Polek.

W zastępstwie prezesa ZASP, zna 
nej artystki dram. p. Mili Kamiń- 
skioj, która z powodu choroby nie 
mogła przybyć, zebranie zagaił dr 
L. Kielanowski, dyrektor Studium, 
który wskazał na. fakt, że 14 słucha 
czy studium skończyło pierwszy rok 
pracy i przeszło na drugi rok, a te­
raz tworzy się nowy zespół na 
pierwszy kurs. Instytut postawił 
sobie za cel kontynuowanie na ob­
czyźnie tradycji teatru polskiego, za­
równo jeśli chodzi o styl gry aktor­
skiej jak i o repertuar. W tym celu 
powstał obecnie przy Studium War­
sztat Teatralny, który trzy razy do 
roku na Boże Narodzenie, Wielka­
noc i zakończenie kursu ma wysta­
wiać sztuki z polskiego repertuaru. 
Na pierwszy ogień ma pójść „Morał 
ność Pani Duńskiej” G. Zapolskiej

Z kolei dr Tymon Terlecki wygło­
sił odczyt pt. „źródła teatru” w któ 
rym wskazał na instynkt imitacyj- 
ny przejawiający sią w iluzyjnych 
zabawach dzieci i na obrzędy ma­
gii naśladowczej u ludów pierwot­
nych, jako na dwa źródła formy te. 
ałru, który następnie poprzez pii- 

cem .Witamy Wiosnę”, wyreżysero­
wanym również przez Kąłużną. Za­
sadnicze przemówienie o znaczeniu 
11-go listopada wygłosił wiceprezes 
Zw. Rez. i b. Wojsk. — p. Regulski, 
nawiązując do przeszłości i wzywa­
jąc obecnych do dalszej pracy organi- 
zacyjno-społecznej w polskich towa­
rzystwach. Obecny przedstawiciel 
„Słowa Polskiego" podkreślił koniecz­
ność jedności działania i jedności na­
rodowej na emigracji, a zwłaszcza 
jedności i godnego reprezentowania 
Kraju, który dzisiaj nie ma swolrody 
wypowiadania się. W linieniu KTM 
(z powodu choroby prezesa p. Fo­
cha) przemawiał wieeprez. p. Snil- 
głowski, wzywając do większych wy­
siłków w prący dla Polski. Następnie 
wieeprez. Żarz. Gł Rez. i b. Wojsk, 
wręczył Dyplom zasługi p. Agnieszce 
Mogiłkowej, w dowód uznania z.a dłu­
goletnią pracę w Kole Reg. i b. Wojsk. 
Akademię zakończyło przedstawienie: 
„Wujcio Frańcio”, które wystawiło 
Koło amatorskie im. Adama Mickie­
wicza. Aktorzy wywiązali się ze 
swych ról bardzo dobrze, za co pu­
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Po wejściu wojsk sowieckich do Polski, Kpt. Czesłąw Porczyński, 

członek Armii Krajowej, musi opuście Kraj. Na rozkaz płk. Molendy 
wyjeżdża do Pragi z łączniczką A. K. Hanką i zaręcza się z nią w drodze. 
Rozchorowawszy się, kapitan zatrzymuje się z Hanką u niemieckiego leka­
rza, Dr Kudlicka, który prosi go o wysłanie listu do krewne) w Niemczech. 
List ten staje się powodem aresztowania kapitana w Pilzme przez Amery­
kanów. W Pilżnie zjawia się rzekomo aresztowany przez Bezpiekę Leon 
Kudlik, agent sowiecki, przysłany z Polski, by prowadzić wywiad wśród 
uchodźców, Amerykanie zlecają Hance odnalezienie go, ale Kudlik na­
gle wyjeżdża do Niemiec.

LIII.
Czesław spędził noc spokojnie. Rano zaprowadzono go do lu­

ksusowo urządzonej łazienki, a następnie kiedy wrócił z powrotem 
do swojej celi, zjawiło się obfite śniadanie. Obiad otrzymał w po­
łudnie. Jedno go tylko dziwiło. Był pewny, że zostanie wezwany na 
przesłuchanie — ułożył sobie cały plan obrony — tymczasem przez 
cały dzień nikt się nie zgłosił do niego. Dopiero wieczorem otwarto 
drzwi i w progu stanął podoficer żandarmerii wojskowej. — Ruchem 
ręki kazał mu wyjść z celi, następnie długimi korytarzami poprowadził 
go na pierwsze piętro. Za chwilę znalazł się z powrotem w gabinecie 
szefa wywiadu.

Pułkownik przywitał go lekkim skinięciem głowy, wskazał miejsce 
i rozpoczął urzędowym tonem:

— Pańska sprawa nie została jeszcze wyjaśniona. Bardzo mi 
przykro, ale przez pewien czas będziemy musieli zatrzymać pana do 
naszej wyłącznej dyspozycji. Równocześnie muszę panu zakomuniko­
wać, że jutro rano zostanie pan wysłany do Monachium, celem prze­
prowadzenia dalszych dochodzeń. Rozmawiałem wczoraj kilkakrotnie 
z pana narzeczoną. Wyrobiłem sobie o niej jak najlepszą opinię. Ma 
napewno dobrą wolę. Starała się dopomóc nam w odszukaniu Leona 
Kudlika, który — wbrew temu co pan zeznał — nie znajduje się na 
terenie Polski, lecz przebywa w Pilznie. Godzinę temu zgłosił się 
do mnie wasz oficer łącznikowy. Udzielił mi kilku cennych wskazówek...

— Przepraszam pana pułkownika — przerwał Czesław — ale 
wydaje mi się. że wiadomość o Leonie Kudliku nie jest prawdziwa. 
Ktoś celowo wprowadził w błąd wojskowe władze amerykańskie. Ten 
człowiek przebywa obecnie w więzieniu w Krakowie.

Pułkownik spojrzał na Czesława ironicznie:
__  Zapewniam pana, że wiadomość jest najbardziej autentycz­

na. A teraz zadam panu pytanie ,ale przed odpowiedzią proszę się 
dobrze zastanowić. — Czy Leon Kudlik jest Polakiem, czy Niem­
cem?

Czesław znalazł się w prawdziwym kłopocie.
__  Mało go znam — rozpoczął po chwili — sądzę jednak, że 

jest polskim patriotą. Uważałem go zawsze za dziwaka, nie budził

mojej sympatii, ale żadnych zarzutów w stosunku do niego postawić 
nie mogę.

Szef wywiadu znowu popatrzył na Czesława:
— Jeszcze jedno zadam panu pytanie. Jak dawno pan zna tego 

człowieka?
— Osobiście znam go od niedawna, słyszałem natomiast od 

moich władz, źe jest to człowiek zasługujący na zaufanie.
— Wobec tego niech pan przyjmie do wiadomości, że Leon 

Kudlik od szeregu lat pracuje na rzecz Rosji sowieckiej. Proszę nie 
potraktować tego jako zarzutu. Każdy ma prawo do swoich przeko­
nań, dziwi mnie natomiast, że wy, w Kraju, nie zdawaliście sobie z 
tego sprawy.

Czesław nic nie odpowiedział. Patrzył ze zdumieniem na pułkow­
nika. Budziły się w nim najrozmaitszego rodzaju refleksje. Jeśli ten 
Amerykanin mówił prawdę, dla organizacji byłoby to katastrofą. W 
każdej chwili wszyscy mogli się znaleźć w więzieniu.

— Leona Kudlika postaramy się odszukać — ciągnął dalej 
pułkownik. — Nie stawiamy mu żadnych zarzutów. Chodzi nam je­
dynie o związek, jaki zachodzi w tym wypadku z nazwiskiem... Wróć­
my jednak do pańskiej sprawy. Chciałbym pana poprosić o zastoso­
wanie się do moich Instrukcji.

Czesław poprawił się na krześle.
— Słucham — spojrzał pułkownikowi w oczy.
— W Monachium zostanie pan skonfrontowany z pewną... oso­

bą. Nietrudno się domyślić o kogo chodzi. Będzie pan rozmawiał 
zupełnie bez świadków. W czasie wizyty doręczy pan tej... pan! zala­
kowaną kopertę. Dopóki osoba ta nia zapozna się z treścią przesyłki, 
proszę z nią nie rozmawiać. Potem zostawiam już panu zupełnie wol­
ną rękę. Czy pan mnie zrozumiał?

— Nie bardzo — przyznał otwarcie Czesław.
Szef wywiadu przez dłuższy czas obserwował Czesława.
— Wydaje mi się, że sprawa jest prosta. Albo pan zna tę osobę, 

albo pan jej nie zna... Po rozmowie z nią zostanie pan powtórnie 
przesłuchany, a wówczas — jeśli pan zechce mówić prawdę — bęF 
dziemy wiedzieli wszystko.

Czesław namyślał się; (Dalszy ciąg nastąpi]

Szef wywiadu przerwał jej wynurzenia:
— Doskonale rozumiem pani sytuację. W związku z tym jedno 

tylko będę mógł zrobić.
__ ?

— Ponieważ pani narzeczony zostanie wysłany do Monachium, 
postaram się Ułatwić pani tam podróż. Pojedzie pani pod opieką na­
szych władz wojskowych. Sprawa ma dla nas duże znaczenie i dlatego 
śledztwo prowadzone będzie bardzo energicznie. Jak tylko pewne 
szczegóły zostaną wyjaśnione, to nie jest wykluczone, że Czesław Por­
czyński zostanie odrazu zwolniony. Wszystko jednak będzie zależało 
od wyników konfrontacji, którą przeprowadzimy już w najbliższych 
dniach.

Powiedziawszy to, uśmiechnął się zagadkowo.

Byly to więc pokazy czysto akade­
mickie, a stworzone ad hoc jury 
miało jedynie za zadanie odrzucać 
dzieła mogące obrazić moralność 
publiczną przez zbytnią ich porno­
grafię czy też tendencje antyreligij- 
ne .Pierwsze wystawy miały miej­
sce w Palais Royal, później cza­
sem W Luwrze, W znanym Salon 
carre. 1 stąd też wywodzi się i na­
zwa ,,Salon” owych okresowych 
wystaw-

Malarz David, sam chłodny oka 
demik, zrewolucjonizował cały sy­
stem- organizacji wystaw. Będąc 
członkiem rewolucyjnej Konwen­
cji, przyczynił się do zawieszenia 
czynności wszystkich Akademij, 
stworzył jury W pewnej mierze za- 

steria eleuzyjskje i kult Dionizosa 
wyłoniły starogrecką tragedię i ko­
medię, o funkcjach społecznych i roz 
ry wkowych.

Po odczycie odbyła się dyskusja, 
w której wychowanka studium p. 
Zofia Mrożowska dzieliła się swymi 
wrażeniami ze studiów, wskazując 
na atmosferę koleżeństwa i szczere­
go zapału, w jakich .się one odbywa 
ją i zachęcając miłośników teatru 
do przyłączenia się do tej pracy. 
Prof. M. Szyszko-Bohusz wystąpił z 
inicjatywą zbliżenia się młodzieży 
studiującej na studium teatralnym, 
do adeptów Studium Malarstwa 
Stalugowego Społeczności Akademi­
ckiej Uniwersytetu S. Batorego a 
artysta dram, S. Belski przypom­
niał doskonale wyniki, jakie dała 
tego-rodzaju współpraca w niepod­
ległej Polsce. Doszło wtedy do wy­
stawienia wspólnymi silami, w 
Warszawie m. in. takich widowisk, 
jak „Noc Listopadowa" i „Mele­
ager" Wyspiańskiego. Red. Ostrow­
ski omówił postulat utrzymywania 
kontaktu między teatrem i prasą, a 
dr Wieniewgki mówił o współdzia­
łaniu Studium z Towarzystwem Mi 
łośników Teatru.

Wykładowcami na Studium Te­
atralnym są obecnie pp. dr L. Kie­
lanowski, S. Belski, J. Domańska, 
P. Gobińska. M. Szyszko-Bohusz i S 
Szpiganowicz.

(J.J.)

bliczność nagrodziła ich licznymi o- 
klaskami. Po Akademii, przy dźwię­
kach miejscowej polskiej orkiestry, 
bawiono się ochoczo do późnej nocy.

(„Wiarus"). 
THIONVILLE.

Film „Rapsodia Bałtyku”, W nie­
dzielę 30 bm. o godz. 10 w sali St. 
Paul tut. Polska Sekcja CFTC urzą­
dza wyświetlenie filmu polskiego pt. 
„Rapsodia Bałtyku” i zaprasza ca­
ła Polonię z Thlonvllle i okolicy na 
ten film, gdzie będziemy mogli oglą­
dać polskie morze, oraz przeniesiemy 
się mysią do naszej kochanej Polski 
1 naszych najbliższych, u liczny u- 
dział prosi — Zarząd.

ROMBAS CLOUANGE.
Uroczystość powstania listopadowe­

go będzie zorganizowaną przez Koło 
Rez. i b. Wojsk, w dniu 23 bm. Zbiór­
ka na sali p. Minot, „Cafe Cential” 
w Clouange o godz. 15. Wymarsz do 
kościoła ze sztandarami o godz. 15,15. 
Nabożeństwo za poległych o godz. 
15,30. Potem złożenie wieńca pod 
PompiM0!11 poległych. Powrót na sa­

wodowe, Wreszcie dal możność wy­
stawiania Wszystkim malarzom. Li­
czba wystawiających z ilości nie­
znacznej Iponiżej 100) podskoczyła 
odrazu do kilkuset, liczba prac do­
szła do 2000. Od tego czasu, k°ż- 
dej rewolucji, każdej zmianie rzą­
du we Francji towarzyszyły zmiany 
próbujące ulepszać organizacje Sa­
lonów.

Jakoś kplo t. 1830 machinacje 
handlarzy obrazów spowodowały 
rozbicie Salonu dorocznego na k'lka 
imprez wystawowych- Akademicy, 
którzy powrócili do władzy za cza­
sów cesarstwa, coraz mniejszą mie­
li możność wpływania na selekcję 
wystawianych płócien; miejsca ich 
zajęli malarze, zresztą łatwo stają­
cy się sami akademikami, broniący­
mi wstępu co żywszym, nowszym 
kierunkom. Walki na tym tle dopro 
Wadzały do rozłamów, z których 
może najbardziej owocny był roz­
łam, przynoszący W skutku Salon 
des refuses i Wałki impresjonistów.

Instytucja Salonów przez wiele 
lat spełniała swe zadania. Jednakie 
na skutek rozrostu dziel malarskich, 
powiększania się ilości artystów, 
wielorakości kierunków i tendencyj 
w plastyce, doroczne wystawy pow 
szechne coraz bardziej przestoją być 
tym czym były niegdyś. Aczkol­
wiek Salon d’Automne ciągle ma am 
bitną pretensję do reprezentowania o 
gólu sztuki W ramach swych dorocz­
nych poczynań, widz łatwo stwier­
dzić może, iż sztuka, ta przez duże S 
co raz bardziej unika jego pomiesz­
czeń, uciekając w zacisze galeryj 
prywatnych oraz partykularnych do­
rywczych poczynań. To co się o- 
gląda na tegorocznym Salonie, W 
dużej mierze należy do przeszłości, 
stanowiąc zagadnienia już rozwiąza­
ne to plastyce- Prekursorstwa, mą­
drego i zuchwałego, błędów które 
byłyby twórcze, nie znajdzie się 
tam.

Instytucja Solona starzeje sic, za­
traca kontakt ż życiem, staje się bez 
duszną maszyną odczlowieczona i 
odczłowieczającą. Mróz jaki panu­
je W obszernych galeriach Grand 
Palais jest nie tylko mrozem zimne­
go tegorocznego listopada.

LENT

lę, gdzie odbędzie się uroczysta Aka 
dentia. Od godz. 20 zabawa taneczna 
do 2. Zapraszamy serdecznie całą 
Polonię i miejscową i pozamiejsco 
wą. Niniejszy komunikat prosimy u- 
waźać za zaproszenie.

Za Zarząd: St. Gorszczyk, sekr.

MONTBELIARD (DoubS)
Zarząd Koła Rez. i b. Wojsk, poda- 

je do wiadomości członkom Koła, źe 
walpe zebranie odbędzie się w nie­
dzielę 30. bm. o godz. 14.30 na salt. 
Cafe Terminus, obok Cercie-Hotel 
Wejście na salę z podwórza. Obec­
ność wszystkich członków obowiąz­
kowa, Rewizorzy kasy zbiorą się w 
sobotę 22 bm. o godz. 15. na sali Ca­
fe Fąny, obok poczty. Syrnpatyóy mi­
le widziani.

Za dobrą wolę wszystkim Rodakom 
Którzy złożyli datki w przeprowadzo­
nej zbiórce na Polskich Inwalidów 
Wojennych we Francji w miesiącu 
październiku zarząd składa serdecz­
ne podziękowanie, staropolskim „Bóg 
zapłać".

Za Zarząd : Magier, prezes.

Polacy w Szwecji i Danii
W dniu Zadusznym na cmenta­

rzach szwedzkich gdzie znajdują się 
mogiły polskie zebrały się 
grupy Polaków by zapalić świece 
i w żałobnym skupieniu schylić glo 
wy w hołdzie tym, co na zawsze o- 
deszli Szczególnie licznie zebrała się 
Polonia na cmentarzach w Malmo, 
Lund, i Halsingborgu, gdzie łącznie 
znajduje się ponad 100 grobów b. 
więźniów niem. obozów koncentra­
cyjnych — symbol męczeństwa na­
rodu polskiego. Modlitwy odmówił 
i ceremoniału kościelnego dokonał 
ks. kapelan Cz. Chmielewski.

Ponadto zebrała się też Polonia w 
Boras i Sztokholmie, gdzie najstar­
sze groby polskie kryją w sobie 
szczątki powstańców z 1863 roku.

Piękny ten obyczaj oddawania 
czci zmarłym — nieznany w Szwecji 
— ściąga nad groby polskie rokro­

Listy do Redakcji

Jak było naprawdę z Zaduszkami 
w Dachau

Szanowny Panie Redaktorze, 
Pewien Redaktor (ale nie „Słowa 

Polskiego") mówił raz żartem do 
mnie, że dla pisma lepsze są notatki 
z terenu nieprawdziwe, bo wtedy 
zawsze powodują sprostowania i z 
jednej notatki powstają dwie. Przy- 
tem jest trochę emocji. Taką „lep 
szą" notatkę .napisała p. Ewa Bałt 
pt. „Pamiętaj o tym — Zaduszki w 
Dachau" w 160 nr „Słowa Polskie­
go”. Ku swemu niemałemu zdziwię 
niu wyczytałem tam, że w roku 
Pańskim 1952 w Dachau na Zadusz 
ki nie było Polaków, nabożeństw, 
kwiatów na grobach, słowem nicze­
go, co p. E. 1J. widziała oczami wy­
obraźni jadać do Dachau. Poza jed­
nym wieńcem z szarfafrii i wiązan­
ką kwiatów o barwach polskich, nie 
mówiąc o kilku fotografujących 
żołnierzach przy drzewie straceń 
(drzewie, które po wojnie uschło z 
niewiadomych powodów), panowa­
ła „przerażająca pustka".

W rzeczywistości odbyło się wszy 
stko na Zaduszki w Dachau zgodnie 
z chwalebną tradycją poprzednich 
lat. Przede mną leży drukowane za­
wiadomienie, rozesłane przez polską 
parafię w Monachium do Polaków 
w Dachau i najbliższej okolicy, w 
którym można wyczytać, że w uro­
czystości Wszystkich świętych 0 go­
dzinie 9 rano w kościele cmentar­
nym na Elzenhausen ,(w Dachau) 
będzie odprawiona Msza św. a na- 
stępnego dnia , 2 listopada o godz. 
3 pp .odbędzie się żałobna procesja 
na cmentarz Waldfierdhof gdzie 
jak wiadomo znajdują się tysiące 
grobów polskich, kryjących ciała 
Rodaków zmarłych tuż przed uwol­
nieniem ,albo też w szpitalu amery­
kańskim w pierwszych miesiącach 
po wojnie. Corocznie na tym cmen­
tarzu zbierają się Polacy na czele z 
polskim księdzem na wspólne mod­
li! wy za zmarłych Polaków w Da­
chau .Corocznie polskie groby ozda­
biane są kwiatami i barwnymi lam 
pionami .Tak też było i w roku 
Pańskim 1952. Muszę przy sposob­
ności wymienić, p. A. Czerwińskie­
go, prezesa b. więźniów ob. konc. z 
Monachium i pp. Natanków z Da­
chau ,którym zawdzięczać należy 
przybranie grobów kwiatami i 
światłem. O. Bonawentura, znany 
tu powszechnie polski kapucyn, od­
prawił w zastępstwie chorego pro­
boszcza z Monachium ks. kan. Kaj-

cznie również szwedzkich przyjaciół 
Polski.

Na grobie śp. konsula Redigera. — 
Delegacja Zw. Pol. w Danii w licz­
bie 25 członków pod przewodnic­
twem długoletniego prezesa Stan. 
Henschla i nowowybranego prezesa 
J. Karpińskiego przybyła w dzień 
Zaduszny z Kopenhagi do Szwecji by 
złożyć wieniec w Malmo na grobie 
zmarłego w 1941 r. śp. konsula Bo­
lesława Redigera.

Sp. konsul Rediger w czasie swe­
go 12 letniego urzędowania na pla­
cówce konsularnej w Danii był wiel­
kim opiekunem tamtejszej Polonii, 
twórcą jej życia społeczno organi­
zacyjnego, szkolnictwa, harcerstwa 
i związków młodzieżowych. Pracą 
swoją zaskarbił sobie w sercach kil­
kunastotysięcznej Polonii duńskiej 
trwała i wdzięczną pamięć.

ki Mszę św., wygłosił wzruszające 
kazanie żałobne, poświęcił polskie 
groby, odprawił przepisane modły. 
Najważniejsze, że zebrała się spora 
gromadka Polaków, do których 
przez ciekawość dołączyło się sporo 
Niemców i innych narodowości. W 
poważnym skupieniu i głębokim 
nastroju przeżyli uczestnicy te świę 
te obrzędy.

W przyszłości, jeśli p. E. B. zechce 
wziąć udział, a szczególnie informo­
wać tysiące rodaków przez kores­
pondencję do gazety, niech będzie 
taka dobra i poinformuje się naj­
pierw sama jaki jest plan uroczy­
stości zaduszkowych w Dachau. A to 
takie łatwe, tylko raz zadzwonić.

Monachium, ADAM pałłka.

OLSZTYN I OLSZTYNEK
Szanowny Panie Redaktorze,
Wskutek obcięcia przez Re­

dakcją «Slowa Polskiego* części 
mego felietonu pt. «Pole bitwy 
pod Grunwaldem* w numerze z 
dnia 16 listopada br. treść uległa 
zniekształceniu w ten sposób, że 
Olsztyn pomieszał się z Olsztyn­
kiem. Oczywiście, są to dwa zu­
pełnie różne miasta. Olsztyn leży 
na Warmii, a Olsztynek na Ma­
zurach.

Z poważaniem <Tamten»

Polacy i Węgrzy w Trieście
Komitet Uchodźców Węgier­

skich w Trieście, w liczbie około 
300 członków, dał dowód przy­
jaźni zapraszając Polaków do 
wspólnej manifestacji publicznej 
w «Auditorium», tj. w sali A.M. 
G. tzw. «Casa del Popolo*. mo­
gącej pomieścić około 1.000 o- 
sób. Choć Wągrzy byli liczniejsi, 
ich program był skromniejszy niż 
polski. Bardzo sie podobał «Kra 
kowiąk», «Polonez» i «Mazur», 
odtańczone przez cztery pary w 
kostiumach narodowych, umyślnie 
na ten wieczór z wielkim trudem 
i wydatkami uszytych. Nasz taniec 
solowy «Węgierka» uznany był 
przez samych Węgrów za wykona 
ny z większym temperamentem 
niż ich «Czardasz». Skrzypek

Święto Niepodległości w Ko pen. 
hadze. — Zrzeszona w Związku Po­
laków i Kole SPK. Polonia w Kopen 
hadze obchodziła w niedzielę 9 bm. 
święto niepodległości. Uroczyste na­
bożeństwo z wystawieniem Najśw. 
Sakramentu i kazaniem odprawił 
duszpasterz polski w Danii ks. Jan 
Szymaszek. W płomiennym swym 
kazaniu szczególnie podkreślił we­
wnętrzny związek, jaki istnieje mię­
dzy katolicyzmem i polskością, gło­
sząc, że „dobry Polak będzie i do­
brym katolikiem, dobry katolik do­
brym Polakiem".

Po nabożeństwie odbyła się w du­
żej pięknie udekorowanej sali pa­
rafialnej akademia, którą zagaił 
prezes SPK. p. K. Jacewicz słowo 
zaś wstępne wygłosił prezes Zw. Pol 
p. Karpiński. Zgromadzona na sa­
li w liczbie ok. 150 osób Polonia ko­
penhaska, odśpiewała hymny na­
rodowe polski i duński. P. Edward 
Antczak odegrał na fortepianie ma­
zurka Chopina i koncert Moszkow- 
skiego. Wiersze Konopnickiej dekla­
mowały p. Zofia Stachel i p. Słoni­
na. Polski chór odśpiewał na głosy 
„Oto dziś dzień krwi i chwały" o- 
raz „O Panie któryś jest na niebie". 
Przemówienie okolicznościowe wy­
głosił p. Bożysław Kurowski z 
Szwecji.

Wieczór listopadowy m Sztokhol­
mie zorganizowany przez Zarząd Od­
działu SPK. zgromadził około 100 o- 
sób z Polonii sztokholmskiej. Prze­
mówienie okolicznościowe wygłosił 
prezes Oddziału SPK pułk. St. Iwa­
nowski, podkreślając szczególnie ko­
nieczność czynnego udziału emigra­
cji politycznej w przemianach jakie 
się przygotowują na Zachodzie. Po 
części oficjalnej odbyło się w miłej 
atmosferze zebranie towarzyskie 
przy herbatce i polskim bigosie.

Na rzecz Inwalidów Wojennych 
wpłacili na ręce przedstawiciela ,,Sł. 
Pol.” pp. Wacława z Werlińskjch 
i Lennart Nilsson z Vallbergi 49.50 
kr. z loterii urządzonej na ten cel w 
szwedzkim „Kamratklubb", które­
go prezesem jest p. Karl Gerhard 
Johansson. Ponadto p. Andrzej Wil­
czewski z Aryd. 5 kr. Wymienione 
sumy przekazane zostały przez Za­
rząd Oddziału SPK w Sztokholmie 
do Związku Inwalidów w Londynie.

Depeeza do króla Guetawa VU w 
Zarząd Oddziału SPK wysłał depe­
sze gratulacyjną t okazji jubfleusie 
70-lecia króla Gustawa VI dzfętat- 
jąc równocześnie za gościnę I 
kę nad uchodźstwem połsktei ję 
Szwecji.

-eer

wirtuoz Dobrony odegrał wspente 
le «Mazurka* Chopina i «Kuja-< 
wiaka* Wieniawskiego.

ZSSR A FEDERALIZM
Zarząd Związku Polskich Fede- 
ralistńw — Oddział Kontynental­
ny — wznawia, wzorem ubiegłego 
sezonu, cykl zebrań dyskusyjnych, 
organizując w czwartek 20 bm. w 
sali na I piętrze Domu Komba- 

tata (20, rue Legendre) 
wieczór z ref. RYSZARDA WRAGI

p. t.: „ZSSR a FEDERALIZM" 
Wszyscy członkowie i sympatycy 
Z.P.F. oraz zainteresowana pu­
bliczność są proszeni o jak naj­

liczniejszy udział.
Początek o godz. 20.30.

Za Zarząd:
T. Parczewski, prezes. 

Wanda de Boisgontier, sekretarz,
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WSPÓŁCZESNE SYLWETKI

Wróg sen. Tafta
Jak donosiliśmy, gen. Eisenhower 

mianował owym łącznikiem z rządem 
Trumana een. Lodge. Ta pierwsza, 
Jeszcze półurzędowa nominacja nie 
była rzeczą tak prostą, Jakby się mo­
gło wydawać. Lodge bowiem choć re­
publikanin, jest zdecydowanym wro­
giem een. Tafta, który odnosi się do 
niego z taką nienawiścią, że podczas 
kampanii wyborczej j w jej intere­
sie Eisenhower nie pokazywał się ni­
gdzie publicznie z Lodgem, jakkolwiek 
łączy ich bliska przyjaźń. Obecna no­
minacja jest więc niewątpliwym do­
wodem, iź Eisenhower chce zacho­
wać niezależność w stosunku do sta­
rej republikańskiej gwardii.

Lodge zaczął swą karierę politycz­
ną jako zdecydowany izolacjonista. 
We wrześniu 1939 oświadczył on: 
„Wojna w Europie nie jest naszą woj­
ną. Jeżeli imperia brytyjskie I francu- 
skie nie utrzymają się bez naszej po­
mocy, zasłużą na to, by upaść".

W ciągu wojny jednak Lodge prze­
szedł przez tę samą ewolucję, co Van­
denberg, i stał się gorącym zwolenni­
kiem bezpośredniego udziału USA w 
polityce światowej. Brał zresztą u- 
dział w tej wojnie jako oficer broni 
pancernej w Libii i we Francji. Po 
wojnie wbrew większości partij re­
publikańskiej domagaf się wysłania 
do Europy 6 dywizji amerykańskich.

W ostatnich wyborach Lodge nie 
obronił swego mandatu. Z jednej stro­
ny popierając kandydaturę Eisenho 
wera, nie miał czasu na obronę włas­
nej, z drugiej strony republikanie 
spod znaku Tafta starali się mu szko­
dzić na każdym kroku.

Ciężka rola anestezjologa
Cieroliwy pacjent spoczywający 

na białym łóżku szpitalnym czuje się 
obco w otoczeniu lekarzy i sióstr, o- 
czekując od nich ulgi i pocieszenia 
w swym cierpieniu. Z chwilą gdy 
po licznych badaniach dowie się że 
powinien się poddać zabiegowi chi­
rurgicznemu i zgodzi się na to. ogar­
nia go osobliwe uczucie niepewnoś­
ci i strachu.

Od pierwszego dnia swego poby­
tu w szpitalu chory znajduje się 
pod czujną opieką lekarza-anastezjo- 
loga, który śledzi go bardzo uważ­
nie i rozmawia z nim o chorobie i o 
bliskiej operacji. Spokojne i rzeczo­
we wyjaśnienia uspakajają pacjen­
ta. który widząc szczerą troskę i 
starania około swej osoby, nabiera 
zaufania i z otuchą patrzy w przy­
szłość.

Kilka lat temu nie znano w szpi­
talach roli tego specjalisty, który 
dzisiaj staje się niezbędny i współ­
czesna medycyna bez niego już o- 
bejść się nie może. Z chwilą przy-

FAŁSZYWY KSIĄŻĘ 
W WIĘZIENIU

Paryż (A.F.P.) — Niejaki 
Antonietti został skazany

Jean 
na 13

miesięcy więzienia i 50.0000 fr. grzy 
wny za to. że udając księcia Orleans 
Bragance wyłudzał pieniądze od na­
iwnych.

wiezienia pacjenta na salę operacyj­
ną ów znieczulacz nie odstępuje go 
na krok i nieustannie śledzi ciś­
nienie krwi, oddech, działalność ser­
ca i oka, ani na chwilę nie odrywa 
od pacjenta, przyrządów kontrol­
nych, regulujących dopływ tlenu. 
On bowiem usypia lub znieczula 
chorego, stosując odpowiednie środ­
ki a potem zastrzyki i transfuzję 
krwi w razie potrzeby- Czujne i de­
likatne ręce badają nieustannie puls 
chorego i dostrzegają najmniejsze 
odchylenia Musi on pobierać błys­
kawiczne decyzje w razie nieprze­
widzianych wypadków i winien 
mieć pod ręką dziesiątki środków, 
które w razie potrzeby musi stoso­
wać natychmiast.

Precvzja i pewność w dawaniu 
zastrzyków winny być bez zarzutu. 
Każdy błąd mści się bowiem okrut­
nie. Spostrzegłszy, że serce opero­
wanego słabnie winien natychmiast 
stosować zastrzyk wzmacniający, po 
rozumiewając się szeptem z chirur­
giem o stanie chorego. Toczy on 
nieustanna walkę o życie człowieka, 
spoczywającego w głębokiej narko­
zie na stole operacyjnym. To też o- 
czy jego widzą wszystko : każdy 
najmniejszy odruch lub grymas twa­
rzy znajduje swój głęboki oddźwięk 
w skupionym wzroku specjalisty, któ 
ry błyskawicznie reaguje, sprawdza 
i czuwa nieustannie.

chętnie gwarzy a nawet żartuje, pod 
nosząc ich na duchu i krzepiąc cięż­
ko chorych

Ale szczególny uśmiech zadowo­
lenia rozjaśnia twarz doktora gdy 
widzi chorego po ciężkiej lecz uda­
nej operacji i jest pewien, że zdołał 
wyrwać go z objęć śmierci i przy­
wrócić na nowo do życia.

PŁD IRLANDIAMECZ FRANCJA

własna z Irlandii)
niedzielę 
pomiędzy

rzuty piłki dezorganizują oraz roz­
rywają dotychczasową spoistość stro­
ny irlandzkiej. Nawet gentleman Ca­
rey ucieka się dwa razy do ,,siły", 
Aherne leci bardzo ostro na Kopa- 
czewskiego, który po jednym z ta­
kich starć zaczyna utykać. Mimo to 
jednak właśnie Kopaczewskl otwiera 
piękny atak, uwieńczony wyrównują­
cą bramką. Z jego inicjatywy piłkę

^Korespondencja
Rozegrany w 

w Dublinie mecz 
tacjami Francji

16 bm. 
reprezen-

oraz Irlandii zgro-

ZE ŚWIATA MEDYCYNY

Nowoczesne leczenie nieżytów oskrzeli
Za jednego z najlepszych i naj­

wytrawniejszych specjalistów 
świecie uchodzi i

na
naczelny anastezjo- 

log szpitala Św. Wincentego w No-

madził rekordową ilość widzów na 
stadionie Dalymount Park.

W jednej z uniwersyteckich kli­
nik amerykańskich zastosowano no­
wą i bardzo oryginalną metodę le­
czenia bronchitów, czyli nieżytów 
oskrzeli.

Metoda ta polega na wprowadza­
niu do dróg oddechowych pacjenta 
fermentu zwanego „trypsyną”, w 
postaci mgły czyli t.zw. „aerosolu". 
Trypsyną, trawienny ferment trzu- 
atki rozkłada binłko. Dzięki tym 
własnościom wspomniany ferment 
rozpuszcza śluz, substancję o charak 
terze białkowym, która zalegając 
w oskrzelach wywołuje uporczywy 
1 męczący kaszel, tak trudny do znie 
sienią przez chorego.

Leczenie „mgłą trypsynową", któ

rą wdychali pacjenci dało dobre wy 
niki nietylko w zwykłych zapale­
niach oskrzeli, lecz także innych 
przewlekłych schorzeniach dróg od­
dechowych m. i. w gruźlicy. Po każ 
dym stosowaniu aerosolu trypsyno- 
wego ustawał kaszel, pacjenci od­
zyskiwali humor, sen, apetyt, przy­
bierali na wadze.

Opisana metoda mimo swej nie­
wątpliwej skuteczności, działa na 
krótką, metę. Efekt jej rozciąga się 
na kilkanaście zaledwie godzin i wy­
maga częstego powtarzania zabie­
gu. Mimo to zasługuje na uwagę ja­
ko cenny nabytek w dziedzinie t.zw. 
„środków objawowych"

wym Jorku, dr W. Collins. Pracuje 
on po 18 godzin na dobę w szpitalu 
i zaledwie kilkanaście minut dzien­
nie poświęca na posiłki. Żona i pię­
cioro dzieci rzadko go widują. caiv 
bowiem dzień spędza bądź w sali 
operacyjnej bądź przebiega sale i 
pokoje chorych. Jest niezwykle łu­
biany przez eborveh, z którymi

o

22 STOPNIE MROZU 
W TYROLU

W Tyrolu zanotowano niezwykła, 
tej porze roku temperaturę 22 sto­

pni mrozu. Śniegi w półn. Xiern- 
'czech zablokowały ruch kolejowy i 
kołowy. W Hanowerze musiano uru 
chomić ciężkie pługi śnieżne.

MER Z WOŹNYM 
OKRADALI NIEBOSZCZYKA

Prefekt departamentu Isere zawie­
sił w urzędowaniu mera miejscowości 
Voissant, 47-letnmgo Francois Ber- 
thet, którego policja umieściła w 
więzieniu śledczym. 19 października 
br zmarł nagle pewien samotny 
mieszkaniec gminy Voissant. Mer z 
32-letnim woźnym Auguste Chalioud 
udali się do domu zmarłego celem 
spisania ruchomości i upieczętowa 
nia mieszkania. W czasie swych 
cżynności zabrali kilogramową szta-

bę złota, którą znaleźli wśród przed­
miotów należących do zmarłego.

Po kilku dniach spadkobierca 
zmarłego rolnik p. Durand stwierdził, 
iż sztaba złota zniknęła i zwrócił się 
do mera i ■ woźnego, którzy obiecali 
mu, iż złoto wkrótce się znajdzie, 
gdyż są już na tropie złodzieja. Po 
kilku dniach mer wręczył spadkobier­
cy pół miliona franków tytułem rów­
nowartości złota. Pomysłowy mer po­
lecił woźnemu podpisać dokument, w 
którym ten przyznaje się do kradzie­
ży

Prasa irlandzka „modliła •się” 
niepogodę, wierząc, źe to byłby naj­
korzystniejszy atut po stronie miej­
scowej drużyny. Wszystko zapowia­
dało się pomyślnie, gdyż... lało przez 
trzy dni. Pogoda spłatała jednak fig­
la w ostatniej chwili i mecz odbył 
się w idealnych (jak na Irlandię) 
warunkach atmosferycznych. Nawet 
słońce wyjrzało kilka razy spoza 
chmur.

Francuska drużyna reklamowana 
była w nadzwyczajny sposób. Trzeba 
przyznać, źe polscy członkowie eki­
py francuskiej mieli bodajże najlep­
szą „prasę". Rumińskiego przedsta­
wiano jako nowego Zamorrę, Kopa- 
czewski dostat przydomek Matthews'a 
drużyny francuskiej, a Curyl był naj­
bardziej „obiecującą" gwiazdą zespo­
łu. Pojawiały się nawet takie zdania: 
„Strzeżcie się Kopaczewskiego i Cu­
ryla". Poza Polakami najlepszą pra­
sę mieli Jonquet oraz Uljaki.

Mecz rozpoczął się cd błyskawicz­
nych ataków francuskich. Już w pierw 
szej minucie pitka trzepotała się w 
bramce irlandzkiej. Był to jednak, 
zdaniem sędziego „spalony". W kil­
ka minut potem podobna sytuacja i 
znów podobny werdykt sędziego me­
czu, p. A. Alsteen, Belga. Francuzi 
wyglądają przez chwilę na zdepry­
mowanych. Pod takt nieludzkiej 
wrzawy widowni ciągnie kilka ład- 
nych posunięć irlandzkich, prawą 
stroną, gdzie wyróżnia się szczegól­
nie Eglington z Everton oraz Ryan 
z West Bromwich. Rumiński pokazu­
je jednak klasę. Kilka celnych strza­
łów wyłapuje spokojnie, pewnie, jak­
by od niechcenia. Piłka przyrasta mu 
do rąk.

Francuzi szybko przejmują inicja­
tywę. Strappe, Curyl, Kopaczewskl, 
Uljaki oraz Piantoni zbierają oklaski 
za błyskotliwe i błyskawiczne zagra­
nia. Jonquet rozdaje piłki celowo i 
celnie. Carey z Manchester Utd.. Dun­
ne z Luton Town oraz bramkarz 
O'Neill z Everton mają ręce pełne 
roboty. Francuzom brakuje jednak 
„wykończarskiego" strzału. No i kło­
pot w tym, źe bramkarz O'Neill nie 
chce być wcale gorszy od renomowa­
nego Rumińskiego Ma swój dobry 
dzień i łapie nie gorzej niż francuski
Zamorra. Dwa ślicznie 
„cornery" Kopaczewskiego 
nie wyzyskane.

plasowane 
i Curyla

dostaje 
podaje 
wiony 
bombę

Strappe oraz Uljaki. Strappe 
przytomnie w tył I nieobsta- 
Piantoni ładuje fantastyczną 
w prawy górny róg. Widow-

nią oklaskuje ten majstersztyk. Jeden 
ładny wypad irlandzki kończy łił 
efektowną interwencją Rumińskiego. 
Francuzi atakują, ale ataki chorują 
znów na brak wykończenia pod bram­
ką. Pięknie plasowane „rogi” Curyla 
i Kopaczewskiego wyłapuje pewnie 
niezawodnym O’Neill.

Irlandczycy są bardzo zadowoleni, 
nawet dumni, z nierostrzygniętego 
wyniku. Mogą go przypisać brakowi 
dyspozycji strzałowej ataku francu­
skiego oraz fenomenalnej grze bram­
karza O'Neill. Z ,,wonder-team'u’’ 
francuskiego najbardziej podobali się 
Kopaczewskl, Uljaki, Rumiński, Pkan-
toni, Curyl oraz 
kładny Jonquet. 
na opinię, jaką 
scowa prasa.

niezmordowany, do- 
w całości zasłużyli 

głosiła o nich miej-

Z drużyny irlandzkiej na pierwszy 
plan wybił się bramkarz O'Neill. Ca­
rey, Dunne i Cusack byli twardą o- 
stoją obrony. Atak opierał się na 
dwóch graczach: S. Fallon oraz Eg- 
lington.

(P).

PIŁKA NOŻNA W ŚWIECIE
W ANGLII

Po 16-tu, względnie 17-tu spotka­
niach w pierwszej lidze angielskiej 
prowadzi Wolverhampton z 24 punk­
tami; drużyna ta wygrała ostatnie 
spotkanie ze Stoke 2:1. Wolverhamp­
ton posiada przy tym najlepszy atak 
(40 zdobytych bramek), rozegrał do-
tychczas 
drużyny 
następne 
spotkanie

17 spotkań, podczas kiedy 
zajmujące w klasyfikacji 
miejsca rozegrały o jedno 
mniej.

Nagle, 
się atak 
simmons 
la prosto

w 17-tej minucie, 
irlandzki. Inicjuje

wyrywa 
go Fitz-

z Middiesboro. Fallon strze- 
w nogi francuskiego obroń-

Na drugi mmiejscu (22 p.) Jest Burn­
ley, które wygrało z Aston Villa 1:0. 
Trzecie miejsce zajmuje Sunderland, 
które przegrało z Preston 2:3. Czwar­
te miejsce z jednakową ilością punk­
tów (20) zajmują dwie zwycięskie dru­
żyny: Blackpool (z West Bromwich 
1:0) i Arsenal (z Liverpool 5:1). Na 
ostatnim miejscu w tabeli jest Man­
chester (8 p.).

W drugiej lidze na czele z 25 P* 
są: Huddersfield i Shefield.

ostro do...
ma czasu 
z radości, 
długo pod

cy i piłka ześlizguje się
bramki.PLASTYK W MEDYCYNIE

CO DAC NA OBIAD?

ry-

24,oli-

Na105 frs., w zaliczeniulub Przesyłka we

M U J E : VI*123,
rue Legendre, Paris (17), konto poczt. CC Paris 5507-30

Dr. El.

Choroba zawodowa

Alkoholizm w Afryce
«Dnieprostroj»rocznie, czwarta

«Rimifon» w walce z gruźlicą

W kwietniu br. rozpoczęto w

dotyczące 
i miejsca

l)o nabycia również 
w Księgarni Polskiej 

Bld St. Germain, PARIS

stopnia "wojskowego, roku i miejsca urodzenia, daty śmierci 
pochowania poległych lub zmarłych żołniezry.

PIĄTEK — 21 LISTOPADA 
Posiłek południowy: Krokiety z

ka soli, 2 jaja, 80 gr. mąki).
Do smażenia 100 gr. masła lub 

wa.
Przetrzeć świeży ser przez sito

wielu szpitalach i sanatoriach fran 
cuskich doświadczenia ze znanym 
nowym lekiem przeciw gruźlicy 
płuc «Rimifon». Obecnie poda-

rue du Pont St. Georges, 
Metz (Moselle).

żądanie wysyłamy katalog.

Wysyłamy paczki tylko na terenie 
Francji i do jej kolonii. 

(120).

Cenna pamiątka dla rodzin poległych i zmarłych żołnierzy 
Po'skich Sił Zbrojnych na obczyźnie, ich towarzyszy broni, 

kolegów i przyjaciół.
Nakładem Instytutu Historycznego im. gen. Sikorskiego w Londynie, 

ukazała się nowa książka pod tytułem :

CENA : 600 Frs.
Francji ; zwykła 80 frs., polecona 

pocztowym 150 frs.
A M Ó W I E N I A PRZYJ

lub
„Libella", Skladn. Książki Polskiej, 12, rue St-Louis-en-l’lle, Paris (4). 

Ponadto
Inst, Historyczny im. Gen. Sikorskiego, 20, Princes Gate, London, S.W.7, 

oraz
wszystkie księgarnie I kioski polskie na terenie Wielkiej Brytanii.

(115).

wytwarza 5.880 mil. kilowatów

z 
„Syrena", 29,

ZŁOTO W PODESZWACH

upyrłght hy Opera Mundi

Y C H 
G

W Ł A S 0 I W 
Z A S L U

się lub napiezcie do : 
rue Ct-Theodore - HAYANGE ■

W UZNANIU

TAPETY I FARBY 
najwyższych gatunków 
do 15 proc. zniżki), 

zwracajcie
URBAŃSKIEGO Bron.,. 137,

nej firmy RADAR-HOVER 1 CONORD, najlepsze aparaty 
nie na rynku międzynarodowym.

MEBLE olbrzymi wybór, po najniższych cenach.

tu z zielonym groszkiem (konserwy). 
Ser.

Wieczerza skromna: Siedź (filet) z 
cebulą, cytryną i oliwą. — Zupa z 
grysiku na smaku z włoszczyzny. — 
Małdrzyki. (Poniżej podajemy prze­
pis).

Wieczerza obfitsza: Zupa jak wy­
żej. — Karp smażony z kartoflami z 
pary. Kiszona surowa kapusta. — Le- 
gumina j. w.

PRZEPIS NA MAŁDRZYKI
(120 gr. sera. 40 gr. masła, 1 łyżecz-

utrzeć w misce wałkiem, razem z ja­
jami, dodać soli, masła i mąki, wy­
mieszać dokładnie wałkiem, wyrabiać 
małe placuszki i smażyć na maśle. 
Dodać można do małdrzyków kwaśną 
śmietanę. — Małdrzyki na słodko ro­
bi się tak samo, tylko zamiast łyżecz­
ki soli bierze się łyżkę cukru i szczyp­
tę soli oraz do kwaśnej śmietany do­
dać należy cukier i wanilię. Można 
też po-ypać małdrzyki tylko cukrem 
z wanilią.

stenotypistek
Na austriackim kongresie me­

dycyny pracy zwrócono uwagę na 
coraz częsłsz5 choroby zawodowe, 
występujące u stenotypistek. Po- 
wstają u nich niekiedy ciężkie 
neurozy, wymagające leczenia 
szpitalnego, choć łatwe do unik­
nięcia, jeśli w pracy przy maszy­
nie do pisania wprowadzi się krót 
kie przerwy i od czasu do czasu 
powierzy się im wykonywanie in­
nych czynności biurowych.

Stwierdzono również, że krze­
sła. na których muszą godzinami 
siedzieć maszynistki, wywołują 
zmęczenie, a w wypadkach cięż­
kich nawet objawy porażenia. Le­
karstwem są krzesła odpowiednio 
przystosowane do budowy ciała. 
Wreszcie na stanie nerwowym ma­
szynistek źle odbija się zgiełk, 
wytwarzany przez maszynę I biuro 
we otoczenie.

Rumiński nie

Rozpowszechnienie substancyj pla 
stycznych i im podobnym produk­
tów zastępczych nie ominęło medy­
cyny. Przed dwoma laty wprowa­
dzono do ortopedii i chirurgii kost­
nej sztuczne główki kości udowej z 
t.zw. „akrylatów", którymi zastępu 
wano odpowiednie części kości ludz­
kiej, wkręcając w kość udową taką 
ortopedyczną protezę.

Taki sposób postępowania stoso­
wano w tych przypadkach, kiedy 
chodziło o pacjentów w podeszłym 
wieku, dla których długie pozosta­
wanie w łóżku w gipsie, lub ną wy­
ciągu groziło niebezpiecznymi powik 
łaniami w postaci opadowego zapa­
lenia pluć, odleżyn i t.d.

W ostatnich, czasach okulista an­
gielski IT. Ridley „próbuje wstawiać 
sztuczną soczewkę z substancji zwa­
nej perspexem, w wypadkach gdy 
skutkiem katarakty trzeba soczewkę 
usunąć. Zachodzi pytanie, czy ta­
ka sztuczna soczewka przyjmie się 
w organizmie, czy ciało obce, jakie 
stanowi substancja plastyczna, nie 
wywoła niepożądanych odczynów 
zapalnych.

poległych i zmarłych żołnierzy
Polskich Sił Zbrojnych na obczyźnie 

w latach 1939-1946
z przedmową gen. Władysława Andersa.

Zawiera ano około IG.OUłl nazwisk żołnierzy wojsk lądowych, ma­
rynarki wojennej, lotnictwa, pomocniczej służby kobiet i junaków, 
poległych i zmarłych poza granicami Państwa. — Książka la została 
opracowana na podstawie urzędowych dokumentów i podaje szczegóły

Alkoholizm szerzy się w zastra 
szający sposób w Afryce. W Dua­
li importowano w jednym kwarta 
le 1952 tyle wina i napojów al­
koholowych co w ciągu całego 
roku 1951. W r. 1950 przywie" 
ziono 450.000 litrów aperyty- 
wów wobec 140.000 litrów w r. 
1949.
Największe zapory

Największa na świecie zapora 
wodna znajduje się w Kolumbii 
(Stany Zjednoczone) i jej siła wy 
nosi 13.000 milionów kilowatów 
rocznie. Następna co do wielko­
ści znajduje się w Kanadzie 
«Beauharnois» 6.000 milionów 
kilowatów rocznie, trzecia z rzę­
du «Boulder Dam (St. Zjedn.)

(Rosja) 3.500 milionów kilowa­
tów. następna Bonnerville (U.S. 
A.) — 3.400 milionów kilowatów, 
dalej «Wilson» (USA) — 2.500 
milionów kilowatów, Donzere- 
Montdragon — 1.990 milionów 
kilowatów, Shasta (USA) — 
1.940 milionów kilowatów, Har- 
sprangel (Szwecja) — 1.800 mi­
lionów kilowatów i Genissiat (Fran 
cja) — 1.900 milionów kilowa­
tów.

no wynik tych doświadczeń. Oce­
na brzmi następująco:

«Rimifon» jest skuteczny szcze 
golnie w wypadkach świeżych 
pod warunkiem, że równocześnie 
stosuje się streptomycynę i PAS. 
Sam «Rimifon» wywołuje szybko 
odporność zarazków.

W wypadkach zastarzałych kom 
binacja tych leków daje lekką 
poprawę w słosunku 1 do 2, po­
prawę znaczną w 15 proc. W wy­
padkach świeżych poprawa lekka 
występuje w słosunku 4 do 5, po" 
prawa znaczna 1 do 2. Przy me­
ningitis w większości wypadków 
osiągnięto wyleczenie.

Naród żydowski 
liczy ok. 12 milionów

Na całym świecie żyje 11 mi­
lionów 672 tysiące Żydów. 70 
proc, z nich przebywa w Rosji, 
Izraelu i w Ameryce. We Francji 
jest ich 300.000, w W. Brytanii 
480.000 i w Belgii 40.000.

PAN FIOLEK 
SZUKA 

SZCZĘŚCIA

Przy przejściu granicznym Halluin- 
Route w pobliżu U Ile zatrzymano ja­
kiegoś osobnika, przybyłego z Belgii. 
Celnicy francuscy po przyjrzeniu 
mu się. znaleźli w jego podeszwach 
200 złotych monet wartości 000 tys. 
franków'. Po przeprowadzeniu docho­
dzeń ustalono, że zatrzymanym jest 
stolarz R. Deltoer, zamieszkały w 
Halluin. Policja przypuszcza, że cho­
dzi tutaj o planowany przemyt zło 
ta przez szajkę przemytników.

drgnąć. Widownia szaleje 
„Ryk z Dalymount" bije

t UWAGA POLACY! 
s Dalsze wydanie nowych PŁYT 
? (także Hymn Narodowy i Kolędy; 
> na składzie
• firma S A M O G R A

niebiosa.
Gra nabiera wyraźnie na ostrości. 

Irlandczycy idą na całego. Wszystko 
rozbija się jednak o twierdzę Ru­
mińskiego. Francuzi rewanżują się 
szeregiem mistrzowskich zagrań, któ­
rych inicjatorami są głównie Kopa- 
czewski i Uljaki. Przewaga Francu­
zów jest wyraźna. Piłki grzęzną jed­
nak w bardzo szczęśliwych rękach 
bramkarza O'Neill.

Po przerwie tempo gry opada nie­
co, ataki francuskie są jednak płyn­
ne i nieskazitelnie czyste. Zarzewiem 
niepokoju jest tym razem para Pian- 
toni—Curyl. Widać wyraźnie, że za­
częli się dobrze rozumieć. Szereg o- 
strych strzałów (Strappe, Uljaki, Ko- 
paczewski, Piantoni) ląduje znów w 
pewnych rękach bramkarza O’Neill. 
Wyrównanie wisi w powietrzu. Gra 
rzadko przenosi się na stronę Rumin 
skiego. Sporadyczne wypady lewej 
strony ataku irlandzkiego likwidują 
bez trudności Marche oraz Gianessi. 
Ataki francuskie stają się coraz nie­
bezpieczniejsze. Nieoczekiwane prze-

w BELGll
Mimo przegranego meczu z Ber 

chem (0:1) prowadzi nadal klub t 
Malines, mając 16 p. Na drugim miej­
scu jest Andrlecht (16 p.), a na trze­
cim Racing z Malines (14 p.).

WE WŁOSZECH
Prowadzi (16 p.) Internazionale p° 

wygranym meczu z Triestem 1:0. Dru­
gi jest Juventus (15 p.), trzeci Roma 
(13 p.), czwarty Lazio (12 p.).

W SZWAJCARII
Po ostatnim zwycięstwie nad Bel- 

lizone (3:1) prowadzi drużyna Young 
Boys (16 p.), przed drużynami z Ba­
zylei i Servette, które mają po 14 p.

UWAGA POLACY Z WSCHODNIEJ FRANCJI 
jeżeli wam potrzebne

APARATY DO UŻYTKU DOMOWEGO
pralki elektryczne, chłodnie, odkurzacze i I. p. powszechnie zna-

.111'JlllllllllllllllllllllllllllllllllłllHIIIIIU

Dowcipy 2 

z b r o d ą =
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W SZKOLE 
Nauczyciel pyta ir’cżenhfćę.:“',<‘ 
— Jak nazywała się kóbieti, ó kFó- 

ją wynikła wójrta TrójartśK?i?
— Nie wiem.
— A więc j’a Ci pomogę — nazywat 

la się tak jak ty Helenko.
— Rabinowiczówna?/

aktual- Matka
— Stój 

zobaczyć

U DOKTORA
do dziecka:
prosto, aby Pan doktór mógł 
jaki jesteś krzywy.

po bezkonkurencyjnych cenach (od 10

Moselle
który was odwiedzi 

DOSTAWA DO DOMU - DOGODNE WARUNKI SPŁATY 
(80)

Travail execute 
par des ouvriers 

lyndiques

— Tatuniu, czy wąż ma ogon?
Ojciec po chwili: Li tylko ogon!

Gerant Directeur : Mr F.-J Lhotard
IMPRIMEUlt j Ł P.

MARIA DISSLOWA

| A K GOTOWAĆ 
Praktyczny podręcznik kneharstwa1 
polsko-francuskiego w 12 zeszytach 
ZAWIERA: Wstęp. Wiadomości 
ogólne. Uwagi praktyczne. Rosoły ' 
Barszcze. Zupy. Dodatki do zup i 
rosołów. Pasztety i paszteciki. 
Przekąski i przystawki. Sałaty. So 
sy. Ryby i raki. Jaja i omlety. Po­
trawy z mą fil i kaszy. Mięso i wę­
dliny. Drób. Króliki. Zwierzyna. 
Dzikie ptactwo. Jarzyny. Budynie 
Grzyby. Leguminy i ciastka. Pie­
czywo. Ciasta. Torty i cukry. Gala­
rety. Kremy. Lody. Napoje zimne 
i gorące. Kompoty. Konfitury. So- 
ki. Marmolady i powidła. Zapasy 

zimowe.
CENA FR. 800 —

Książkę wysyła na zamówienie:
„LIBELLA”

Składnica Książki Polskiej
12, rue SI. Louis en 1’llle — Paris IV 

Teleton: DANton 51-09 
Metro: Sully Morland 

albo Pont Marie.
(121).

Pienuinnata we Francji ■ Mieś ?>0 frs, Kwart Sb1 frs. Półroczna 1600 Trs 
Prenumerati.Tzy zagraniczni, plaraey «e Francji we trąbkach fiancusktch wpła­
cała dodatkowo na koszty przesyłki twote 156 frs. ro esierznje.

Cennik ogłoszeń : Cena ogłoszenia w dziale ..głoszeń wyno-1 250 frs. ża i‘cm. 
Szerokości i go lamp. Za ogłoszenie powtorzi ne bez zmian wielkrbtnle — zniżka. 
Ogłoszenia drobne 150 frs od wiersza. Za tr sc ogłoszeń Redakcja nie odpowiada.

Przedstawicielstwa «Słowa Polskiego
Francja : Dep Nord T Golab. 5‘2. rur, Saint-AndrO Lille tNord). — D«p. 

Pas-de-Caials - Gerard Cichy. Hotel 1'ol-kt vi. ru- de la Gare. Leos tP -deC.). 
— Dep Puy-de Dome i AU tr. — Jeny Wilskf, (.nix Mallet. Les Aurizes tP.-de D i. 
Dep Gard. — Jan Szoty ki. R2, La Roy Ue par Tamaris (Gard). - Dep. Rhine. — 
.1 Gender^. 7. r Crillor. Lyon fRhon') — Dep. Saonr-et-Loire : Nievre : F.r. Głer- 
czak, 43 run Lamartine I e Creusot (S L.). - Dep. voire. - J. Bijał, Citś Fran­
co Helgo, rue d Outre Fiirin. S' Etienne (Loltei.

Austria t K F. Knap. Saizbutg ł, Maxglar Wohnsledlong Werksrtr. 13/17. 
Prenumerata ; mieś 30 S . kwart. 85 S., pi Iroi z. 130 S. - Belgia : Okręg Lim- 
hurgia : H. Lapczym-ki, 46 Eksterstraat Vii; h Ute l.unburg Okręg Liege .- K 
Włodarczyk, w, rue des Armurler*- Liege, nmto pocztowe Ś012-7S — Pren. mieś.

Szwajcariamieś 4 l)M . kwart ii DM
9148. Pre i. mieś. 4 fr szw . kwart. 11 fr szw polrocz 20 fr. szw. Egz, 0.20 fr.szw

Holandii : B: (talas55 frh. kwart 165 fro polfrn z 3.(1 fib, eir?

— Szwecja, Norwegia, Dama . B. Knrow-kl. Mugiitan 6. Lund Pl-en mles. 
5 KI szw , kwart 14 kr. szw pilrocz 27 kr szw W Brytania i Irlandia : J 
Jarewfrz, u. pnwis Terrace, London W If. tel BAYswater 1987. Codz Biurowe 
godz 10-1? prócz zobot l niedziel Pren mieś R/6 kwart. Funt. 1.56. egz 3 d.

I*od tymi adresami prosimy zwracać sić w -prawie prenumeraty, kolportażu 
I ogłoszeń.

SrniirsmnliTistraat 9. Rr«da. Prm mieś. 3 gnid, kwart 8 gnid . polrocz. 15 guld . 
eiiz. 15 cent - Kanada : Dr. M Sanguwirz 1273 av Bernard. Apt. 1. Mnntreal 
(ijue.) Pren mus 1-.>5 doi. kwart 3 50 doi. polrocz. 6.50 doi,. — Niemcy : Cz. 
Tarnowsk.. 93 Quakenbruck, Scl>ipnor-t •?. postcl.ekkonto Hannover 723-24. Pren

Chylewska, Budenzweg 6, Zurich


